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B A N D Y T A  S O J A  

Z A S T R Z E L O N Y
Krwawa rozprawa policji z bandytą Soją 

zaalarmowała od samego rana mieszkańców 
nlicy Spokojnej i Okopowej

Boja w y s trze liw s zy  w szystkie naboje rzu c ił się do uciecki. 
W te dy dosięgły go kule policji.

Od dłuższego czasu policta 
czyniła poszukiwania za bandy­
tą W ładysław em  Soją, w zględ­
nie Soiakicm. Obserwacje te zo 
stały wzmożone od czasu za­
bójstwa policjanta Borowskie­
go na stacji w Pilawie. Pewne 
poszLaki wskazywały, ze w grę 
tutaj wchodził. Soja, który jak 
nkazało się, zbiegł zaraz do 
Warszawy, gdzie poczęły  go 
poszukiw ać policja i urząd 
śledczy.

KOCHANKA GO ZGUBIŁA
K-edy z Pawiaka umknęło 

dwuch wybitnych komunistów 
Purman i Zdziarski, policja w 
poszukiwaniach za nimi natra- 
iiła również na ślad Soji, któ­
rego widziano wówczas przy u- 
licy Nowolipie Q4, gdy z bramy 
uciekał do swej kochanki. 

D7ISIEJSZF.J NOCY
Dalsze dochodzenia stw ier­

dziły, ze ukrywa się zwyczaj­
nie w domu na rogu Stawek i 
ulicy Smocze).

W SAM OTRZASKU
Dzisiaj rano o godzinie 7 min. 

30 obserwatorzy zauważyli, ze 
z domu narożnego przy Staw­
kach i Smoczej wymknął się 
chyłkiem z bramy Soja i zaczął 
uc.. kac w kierunuu Spokojnej i 
Okopowej.
OBRONA ZA  KUPA KAMIENI

Na ulicy Spokojnej ok o ło  pu­
stego placu w pobliżu cm enta­
rza pow ązkow skiego Soja w i­
docznie się zorjcntowal, że tru­
dno mu będzie uciec S zcrok : 
plac był pusły, przesadzić mur 
pow ązkow ski było trudno. W  
ostatecznej detcrniinac ji, doi- 
i zawszy kupę kamieni, Soja 
pospiesznie skrył się za nią i 
zaczął strzelać do ścigających 
go.

SMIER TELNA 
STRZELANINA

D o dyspozycji miał dwa re­
w olw ery: rosyjski Nagan i bro­
wning hiszpański. Strzelał póki 
ku starczyło. Puścił 14 strzałów 
bez żadnego rezultatu.

G dv już naboiów nie stało, 
zaczai ucieuać przez pu >ty plac 
w stronę najbliższego domu, 
mieszczącego się przy ulicy Spo 
kejnej pod liczbą U ,

W domu tym mi°sci się szma- 
ciarma. Soja chciał przesko- 
czyć przez parkan i skryć się.

Policjanci widząc uciekające, 
go dali do niego kilkadziesiąt 
strzałów, któremi rażony Soja 
padl trupem,

OSTATNI KW ADRANS 
Strzyły policjantów były ce l­

ne: padl rażony w plecy, w tył 
głow y i w bok

Strzelanina trwała kwadrans, 
v yw ołując wśród okoiicznyt ii 
m ieszkańców panikę i zamie­
szanie,

NA MIEJSCU
Soi? należał do głośnych ban­

dytów  i w  sferach szumowin

bandyckich był uważany ponie­
kąd za następcę Zielińskiego. 
Głośne było swego czasu jego 
starcie z policją na ulicy Widok

G dy o godzinie 10, kiedy u- 
wiadom iono „A B C  o jego za­
strzeleniu, nasz spraw ozdaw ca 
zjawił się na ulicy Spokojnej, 
Seia leżał je : „cz; ua placu: 
przystojny brunet o twaizy o- 
golonej, szczupły, ubrany był 
w czarne palto, a obok niego o 
parę kroków leżał miękki ka­
pelusz Mcowy.

Czy WGjsko otrzyma
8 1  m i l i o n ó w  n a  i n t o e s t y c j ?

Trzecie czytanie preliminarza budżetowego

W pomed 'Milek, 3 p, m. rozpo* 
cznic się trzecie czytanie prcli* 
minarza budżetowego na rok 
1927 28.

N i jw ięks/c zainteresowanie 
budzi kwestja, w drugicm Czyta* 
niu niezalatw iona — kredytów 
inwestyeyjnvch dla wojska w wy 
sokości 80 miljonów złotych.

W  sprawie tej miała odbyć się

.pecjalna narada w Ministerstwie 
Skarbu przy udziale przedstawi* 
cieli M S. \\ ojsk.

Na komisji bronić hęd/ic sta* 
nov ;ska Rządu p. Vicc*Prcmjer 
Bartek

Premjer Piłsudski nie weźmie 
udziału w omawianiu prclimma* 
rza budżetowego.

aby rozpocząć pertraktacje

nad uregulowaniem długów 
francusko-rosyjskich

P \ R \ Ż .  31. 12. (A W')- O-
czckują tutaj przybycia sowiec­
kiego ministra spraw zagranic/ 
nvch Cziczerina, który ma przy­
być dnia 15-go slycznia 1927 r. 
celem otwarcia rokowań w spra­
li'. c .-.(daty długów sowieckich. 
W kolach politycznych mówią, 
żc Cziczerin wystąpi z nowemi 
propozycjami ze strony rządu 
rosyjskiego, spłacenia pi zedwo- 
jennych długów rosyjskich rocz- 
nemi ratami po 2,4 miljona fun­
tów.

Natomiast Cziczerin spodzie­
wa sie uzyskania kredytów na 
zakup francuskich produktów.

Przypuszczają, ze i tym ra­
zem jwyipo/.y cje sowiecki.' zosta­
ną odrzucone, bowiem Francja 
żąda sjilal rocznych na pękry- 
cic należności francuskim po­
siadaczom |irzcdwojeim\cli o- 
Idigac' j  rosi Kkicli w wysoko­
ści 3.200.000 funtów s/.teriin- 
gów.

Zmar/y m ikado fp a trz  str 51.

N a b ia ło w a  kom isja 
cennikowa

Obniżyła ceny 
masła i jaj

Zniżka cen obowiązuje 
od dziś

\\ dmu wczorakzym  odbyło 
s.ę posiedzenie N sM akwej K o­
misji Cennikowej. C911C uleg­
ły redukejó

Ma -ło iw bor. ł gat. kg z 8 zł. 
20 gr ,na 8 zł., —  deser. II gat. 
kg. z 7 zł. ho gr. na 7 zł. 40 gr., 
solone kr. 7. 6 zl. 80 gr. na 6 zł. 
40 gr., —  osełkow u kg. z 6 zł. 
80 gr na 6 zł. Jajka śwież" 
szt. z .24 gr. na 23 gr.. —  wa­
pienne z 20 gr na 19 gr..

( cny powyższe obowiązują od 
dzisiejszego południa.

N a p ra c o w a li się kosiarze

R o z p : i U 3 ] q ;  t a

o składzie S'5 iH«
Ale bezowocnie

W kasie byto tyiko 24 grosze

Trzy ulicy Senatorskiej nr. fi 
mieści się prawic od roku czasu 
oddział warszawskiego towarzy* 
stwa składa maszyn Shigera. O d­
dział zajmuje duży lokal na d dc 
i na picrw'szcm piętrze.

Dziś o godzinie 8 rano chłopiec* 
posługacz, Stanisław Standberg, 
po wcjsCiu do lokalu, zauważył z 
przerażeniem, 'żc w pokoju, w 
którym mieści się oddział pro* 
wincjonalny, lewy bok stojącej 
tam ogromnej kasy ogniotrwałej 
jest rozpruty (rakiem), Chłopiec 
zaalarmował dozorcę, O godzi* 
nie 8 i pół przyszedł dvrcktOT 
oddziału, p. Chojccki i niezwło* 
cznie zawiadomił o rozpruciu ka 
sv sąsiedni 12 komisarjat i urząd 
śledczy, skąd na miejsce niezwło* 
e/n ic przy był zastępca naczelni* 
ka urzędu śledczego — komisarz 
Sobota i \v.-,zcząl energiczne do* 
chodzenie.

.lak się okazuje, kasiarzc w-c* 
szli do lokalu w nocy, gdzie otwo 
rzyli drzwi do poczekalni składu 
maszyn wytry chtm i zabrali się 
do „roboty", która trwała prawie 
trzy godziny.

Prócz rozprucia całego boku 
stalowego na przestrzeni prawie 
dwuch metrów, kasiarzc napot* 
kawszy na drugą stalową ścianę, 
zrobili w’ niej trzy dodatkowe 
dziury i opróżnili k asę , w której, 
jak opowiadaja jedni (rarazic 
trudno ustalić) było 140 złotych, 
a jak twierdzą inni, hardziej wta 
jemniczeni... 24 grosze.

Ko*o rozprutej kasy z roztop*

1 os P t o n ic t ®  
p. Korfantego

K A T O W k T ś .  3 1 . 1 2  ( A M  ).  —  
Rozeszły Gę  tli ji1 głoski o pc r- 
traktnej.icii. |>rowadzonych przez 
jiosła Kc rfantego w sprawie 
jirzcdaży „Polonji"  katów :c- 

k.ej.
W edług tych jioglósek. o na­

bycie tego wydawnictwa per­
traktuje ks. Adamski.

nionego metalu utworzyła się ca< 
ła góra popiołu, który zakurzył 
cały lokal.

Mai dzo cha; aktery styczną jest 
rzeczą, że stojąca druga kasa w 
pokoju oddziału warszawskiego 
została nietknięta. Dowodzi to, 
zc złodzieje albo byli dobrze po* 
informowani, żc w tej kasie nic 
niema, lub też nie mieli już czasu 
na je j rozprucie, szczególn.e gdy 
się roczarowalj po „robocie" z 
pierwszą kasą.

GIEŁDA
Tendencja utrzymana. Zainte* 

resowanlc giełdy skierowane est 
wszakże na nieliczne tylko pa* 
piery, które dzięki temu poprą* 
wiają swe kursy. A  więc akcje 
cementowe mają chętnych od* 
biorców, z metalowych ożywił 
się Cegielski i Rohn, wzmocniły, 
się. węglowe, poszukwrany jest 
llaberbusch i krajowa llurtow* 
nia Herbaty.

W godzinach ranni ch wymię* 
iiiano: Bank Dyskontowy' lń.
Handlowy 3.10, Polski 83.30, Zw. 
Spółek Zarobk. 3.60, Cukier 2.83, 
NYęgiel 71.o0, Firlev 20.30 kazyr 
0.15, W ysoka 3.03. I.ilpopy lfi, 
Modrzcjów 3.fi5, Ostrowice 8.33, 
Rudzki 1.07, Starachowice" 2.04. 
Żyrardów' 10.40, Iłaberbusch 
09.30.

4 i pól proc. k. /  ziemskie 
zlot. 37.20, 3 prec. L. Z  micjsk.e 
złot. 43.73.

Zapotrzi bowanie w alut obcych 
mało. Ogólny obrót na giełdzie 
walutowej wyniósł zaledwie 250 
tysięcy dolarów. N otowano: do* 
lar w gotówce zł. 8.°8 New* 
York 9, Amsterdam 3fil.l5. han* 
dyn 43.79 , Paryż 33.80. Praga
20.72, Z u n ch  174.40, iMcdjelan
40.73.

Dolar poza giełdą obniżył się 
do zł. 8.98 i pól.

Ruble złote w drobnych obro* 
tach notowano 4.74.
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POLSKA  
CZY „P A K  EU R O P A "?

Autor projektu przyszłych  
„Stanów Zjednoczonych Euro­
p y "  przywódca t zw. „ruchu 
paneuropejskiego", hr. Couaen 
haue-Kalergi, ogłosił w wiedeń­
skiej „N eue Freie Presse" ar­
tyku ł, domagający sie oddań,:c 
Niemcom polsRiego Pomorza i 
Gdańska, wzamian za co Polska 
mogłaby zażądać, jako odszko­
dowania, Kowna i Kłajpedy 
Pom ysł jest nowy, od dłuższego  
czasu agitują za nim nacjonali­
ści niemieccy, pragnący zdła­
wić Polskę i raz na zawsze uza­
leżnić ją od Niemiec przez ode­
branie je j  ujścia W isły Dzisiaj 
plan ten popierają głosiciele 
„w iecznego pokoju' międzyna­
rodowy arystokrata bez o jczyz ­
ny, w piśmie gieldziarzy, orga­
nie międzynarodowej finansjery

Nie obchodzą zbytnio te czy  
inne poglądy hr Coudenhaue. 
Poza Niemcami, których intere­
som wiernie służy, artykuły te­
go sprytnego , idealisty" nie są 
w świecie ąni znane szeroko, ani 
tem oardziej nie wywierają jar 
kiegoś głębszego wpływu. Cho­
dzi nam natomiast o rzecz in­
ną. „Paneuropa ", organizowana 
przez hr. Coudenhaue, ma 
swych wyznawców i w Polsce, 
ma zwolenników, którzy jeździ­
li nr kongres „paneuropejski" 
do Wiednia i potem  w kraju w 
dalszym ciągu prowadzili w tym 
kierunku propagandę. Opinja 
publiczna pamięta ich, to też 
dziś, kiedy wódz „Paneurnpy’ 
rzuca hasło odebrania Polsce 
Pomorza, społeczeństw o żąaa 
od nich jawnego, natychmiasto­
w ego zerwania wszelkich w ęz­
łów, łączących ich z la wrogą 
nam niemiecką robotą Żadne 
próby uchylania sie °d  jawnego 
zajęcia stanowiska nie sa możli­
we.

Trzeba wybierać: albo sianać 
poza społeczeństwem  pohkiem , 
albo poza „Paneumpą

Komorne w jednoizbowych 
mieszkaniach

N ie  b ę d z i e  p o d w y ż s z o n e  
d o  l i p c a  1 9 2 7  r .

i

W  dn 3 1  grudnia r. b. upły­
wał termin ulg kmnornianycli 
dla mieszkań jednoizbowych, 
którym do tego czasu nie pod­
ia \ ższono komornego.

Jednak w Dzienniku Ustaw" 
z dn. 3 0  b. m. ogłoszono dekret 
z mocą ustawy który okres ulgi 
dla mieszkań jednoizbowych 
przedłuża do dn. 1 lipca r. 1 9 2 7  
Innem; słowy mieszkania takie 
do tego czasu wolne są jeszcze 
od podw vżki komornego.

JUTROf JUTRO! JUTRO!
Jutro w dniu noworocznym 
wielka rewtlacyjnapretnjera 
największego filmu produk, 

W Utora B ie g a ń s k ie g o

O R L Ę
. '<p> BciBSlawEiri Orlińskim

w roli tyiuiowei 

K I N O

COLOSSEUM
JUTRO! JUTRO! JUTRO!

O r y g in a ln y  w y p a d e k  l o t n i c z y

PA R Y Ż. 3 1 . 1 2 . (A T E ). Sza­
lejące - ostatnio burze śnieżne 
spowodowały nienolowany do­
tąd w kronikach lotniczych wy 
padek. Samolot pocztowy fran­
cuski, przelatujący nad Pirene­
jami, dostał się w śnieżycę.

przyczem na skrzydłach apara­
tu nagromadziły się Lak wielkie 
masy śniegu, iż uniemożliwiły 
lotnikowi dalszą podróż, zmu­
szając go do lądowania na tery- 
torjum Hiszpanji.

S k a c z ą c  d o  p o c i ą g u  w  b ie g u

Wpadł między stopień 
wagonu a peron

1 p o n i ó s ł  ś m ie r ć  n a  m i e j s c u

H AN N O W FR, 31.12, (A.T.FJ wskoczyć m łody dwudzestokil- 
Dworzec tutejszy byl widownia koletni mężczyzna Skoczył jed- 
strasznej katastrofy, mian owi- nakze tak nieszczęśliwie, ze do- 
cie, kiedy )“ den z pociągów ru stał się pomiędzy stopień wago- 
szył, nabierając p e łn e g o  biegu, nu a peron, ponosząc śmierć na 
do jednego z wagonów usiłował 1 tnie jscu.

45 prac zgłoszono na konkurs

Regulacji Piecu Suskiego
S ą d  k o n k u r s o w y  ju ż  p r a c u i e

Na konkurs ogłoszony na roz­
wiązanie regulacji placu Saskie, 
go nadesłano ogółem  45 prac, 
począw szy od pomysłów naj­
bardziej now oczesnych do roz­
wiązań konserwatvwnych. Nie­
które z tych prac są b. szcze­
gółow o opracowane, zawiera>ą 
bowiem  po 17 plansz i przed- 
stawiaią się interesuiaco.

Sąd konkursowy, złozony z

przedstawicieli Komitetu wznie 
sienią pomnika bojownikom  o 
niepodległość Ojczyzny, Tow . 
Opieki nad zabytkami K oła ar­
chitektów, Koła urbanistów i 
magistratu m. stoł. W arszawy, 
rozpoczął swe prace. Dotąd od ­
byto trzy posiedzenia. Prace są­
du konkursow ego potrwe.ją je ­
szcze przez czas pewien.

R a d z ą , m yślą, projektują

A bezdomni u M ą  i  H i
Kto się wreszcie tę sprawą zajmie?

Czerwony Krzyż nic zawarł 
dotychczas z magistratem m. 
st. W arszawy umowy w spra­
wie adminlstracj baraków dla 
bezdom nych W obec tego, że 
sprawa ta najczęściej odzywa 
się echem w Komisarjacie Rzą­
du, przeto dr. Jaroszewicz za­
mierza zw rócić się do p. mini­
stra spraw wewnętrznych w o­
góle w sprawie stosunku władz 
miejskich do knlo'.ji dla bez­
domnych, gdyż dotychczas z 
z winy przedsiębiorcy, budują­
cego baraki lub też innych czyn 
ników notorycznie nie dotrzy- 
my wane były terminy umiesz­
czania bezdomnych.

W  wypadku podpisania umo­

wy między Czerwonym K rzy­
żem a magistratem p. komisarz 
rząau zamierza interwenjować 
w temże ministerstwie, jako 
w ładzy nadzorcze; samorządu 
warszawskiego, o poddanie re­
wizji treści dotychczas zawiera­
nych urnów.

Czerw ony Krzyż ze swej stro 
ny zamierza zainicjować utw o­
rzenie specjalnego komitetu po­
m ocy he/dom nym , w którego 
skład w chodziłoby 7 przedsta­
wicieli społeczeństwa, 3 repre­
zentantów magistratu i 1 —  K o­
misariatu Rządu. W  sprawie tej 
p, komisarz rządu iuż otrzymał 
odpowiedni memorjał.

27 małoletnich żebraków 
z „Cyrku“

Z o s t a n i e  u l o k o w a n y c h  w  z a k ł a d a c h  w y c h o w a w c z y c h

D la cze g o  nie więcej?
W  związku z rewizją, doko­

naną przez przedstawicieli 
władz administracyjnych i po­
licyjnych w domu noclegowym 
na ul Dzikiej, zwanym popu­
larnie „Cyrkiem dowiadujemy 
się, że rewizję tę zainicjował 
wydział opiek1 Komisarjatu 
Rządu, który otrzymał polece­
nie roztoczenia specjalnej opie­
ki nad małoletnimi żebrakami.

Komisja pod przewodnictwem 
kierownika ekspozytury p Fian 
kowskiego zastała w „Cyrku' 
znaczną ilość nieletnich żebra­
ków. Na podstawie przeprewa-

•| dzonych na miejscu badań ko­
misja wybrała 27 młodzieńców, 
których zdecydowano, po prze­
prowadzeniu selekcji sanitarnej 
w zakładzie dezynfekcyjnym na 
ul. Spokojnej, oddać do dyspo­
zycji magistratu, jedynie pow o­
łanego do zajęcia się losem tych 
bezdomnych, jeszcze nicostate- 
cznie zdeprawowanych.

W edług opirui Komisarjatu 
Rządu małoletni ci winni być u- 
lokowani przez magistrat w od ­
powiednich -zakładach w ycho­
wawczy ch warsztatach i t p

zostały przedłużone do 
30 czerwca 1927 r.

Dziś rano na mieście ukaza­
ły się obwieszczenia, podpisane 

'przez p. Ministra Spraw W e ­
wnętrznych Składkowskiego, 
zaw adam  ijące. że sądy doraź­
ne będą przedłużone do 30-go 
czei wca 1927 r-

N a p i ła s ię łu g u
P o  k łó t n i  z  s i o s t r ą

W czorć w bramie domu nr. 
l ia  przy ulicy pięknej, usiłowa­
ła otruć się ług:em 17-letnia 
dziewczyna Lucyna Piotrowska 
którą po opatrzeniu przez P o­
gotowie odwieziono do szpitala 
na Czystem. Przyczyna zama­
chu sam obójczego —  kłótnia z 
siostrą.

Nieuważny woźnica
P r z e j e c h a ł  s t a r u s z k ę  

i z ł a m a ł  j e j  n o g ę

Dziś o godz. 8 rano na rogu 
Wiejskiej i Pięknej woźnica 
Mieczysław Paniewsk Cz.cmia- 
kowska 7 0 , najechał na jtrze- 
chodz.ącą ulicą bezdomną f>7 let 
nią Magdalenę Górską i zlamal 
jej nogę. Nieszczęśliwa w sta- 
lńe groźnym odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

P r z y s z e d ł  p r o s i e  o  p r a c ę

A ukradł futro
Do .Kart tei na Zamda zam. 

przy ul. Młynarskiej nr. 3 , zgło­
sił się osobnik z jirośbą o pracę. 
Kiistein kazat przyjść nui do­
wiedzie1 s.ę za cztery dni. Nie­
znany osobnik, ojiuszczając 
mieszkanie ukradł Kirstcinowi 
ftii.ro na nurkach wartości 1 2 0 0  
zl. Dochodzenie prowadzi poli­
cja.

Jyn stróża okradł 
„Tatro finto’4

Ze sklepu z samochodami p.
f. „Tatra- \uto‘‘ w Al. Jerozo 
limskich nr. 1 4  przez wejście 
od podwórza dostali się złodzie­
je j skradli różne części samo­
chodowe wartości 7 5 0  zł. Prze­
prowadzone przez policję X  ko­
misarjatu dochodzenie ustalił r, 
żc sprawcami kra Izicży byli: 
syn dozorcy tegoż domu Henryk 
Dobrowolski oraz Wacław Li­
piński, również syn d ozero  ło­
mu przy ul. Enulji Plater nr. 3 4 . 
Skradzione części samochodowe 
odebrano, zaś nhti sprawców 
kradzieży zatrzymano.

M u ,  k r f t
—  Szymonowi Sokołowi (Sowińskie­

go nr. 5) z komórki —  kalafiory war­
tości 200 zt.

—  Kazimierze Kaczmarkpwei (Mila 
nr. 45) ze strychu —  bieliznę wartości 
100 zl.

—  Meszkowi Kadisowi (Nalewki nr. 
32) —  2 kapy i palto wartości 800 zł. 
. —  Hugenjuszowi Sitkiewiczowi (Po­
wązkowska nr. 15) —  wieprza i kury 
wartości 150 zł.

—  Stanisławowi Mikockiemu (W ol­
ska nr 82) ubranie wartości 130 zt.

DZiSfEJSZE PISMA 

PORANNE
DONOSZĄ ŻE?

Prezydent Państwa przyjął
wczoraj Marszałka Sejmu Rata­
ja. Następnie Marszałek w yje­
chał na kilka dni z W arszaw y. 
Życzenia now oroczne Prezy­
dentowi złoży w imieniu Seimu 
wicemarszałek Daszyński.

Dekret prasowy został uchy­
lony ustawą ogłoszoną w Nr. 
128 „Dziennika U staw ".

Projekty nowych rozporzą­
dzeń prasowych p, min. spra­
wiedliwości M eysztow icz przed 
stawi Radzie Ministrów dnia 12 
stycznia, w obec czego p. min 
M eysztow icz w yraz:ł życzenie, 
aby syndykaty dziennikarskie 
przedstawiły swoją opmję o 
tych projektach najpóźniej do 6 
stycznia.

Komisja budżetowa wznawia 
swe prace w poniedziałek 3-go 
stycznia.

Rady Naczelne Ch Dem, i N.
P, R. obradow ać będą 10 stycz­
nia.

„Drużyna”
z o s t a ł a  s k o n f i r  k o w a n a
Z rozporządzenia Komisarjatu Rzą­

du zostało obłożone aresztem pismo 
„Drużyna", wychodzące w drukarni 
Michalskiego, Chmielna 27.

D o ż y w ia n ia  d z i e c i  b ę d z i e  
w z n o w i o n e

EOG dzied utrzyma 
codziennie obiady

Od 1 stycznia sekcja pomocy 
•dzieciom stołecznego obywatel­
skiego komitetu bezrobotnym, 
mieszcząca się przy Polskom ko­
mitecie pomocy dzieciom, wzna­
wia dożvwianie . przerwane z 
powodu wakacji letnich oraz e -  

pidemji szkarlatyny. D ożyw ia­
nie dzieci polega na wydawaniu 
im wr domach prywatnych obia­
dów.

Przed wakacjami liczba tych 
obiadów sięgała 2 6 0  dziennie. 
Obecnie przeu'dy wanc jcct po­
większenie tej ilości. lekcja 
ma zarejestrowanych jednak 
6 00  dzieci, zakwalifikowanych 
|irzez P. U. P. P. > 7. tego w zglę 
dti zmuszona biła narazić zamk­
nąć dalsze zapis\ Test nadzieja, 
że wszyscy zarejestrowani będą 
uwzględnieni w najbliższym 
czasie

1 5 0  b e z r o b o t n y c h  
n a  r o b o t a c h  m i e js k i c h

U trac i p racę
P o z o s t a n i e  z a t r u d n i o n y c h  

3 .1 0 0  o s ó b

O l 1 stycznia 1 9 2 7  r. magi­
strat m. st. V arsiawy z.muszo- 
11)' jest uwolnię 1 5 0  bezrobot­
nych, dotąd zatrudnionych z. furt 
duszit bezrobocia. Od nowego 
roku pozostanie zatrudnionych 
na omawianych robotach w ten 
sposób 3 .TO0  brzroltnfnych. 
Ulegających redukcji obiecało 
zatrudnię min. robót publicz­
nych. Jest to ostatnia redukcja 
na robotach miejskich, przewi­
dziana w uprzednio opracowa­
nym jplaiue.

SYLWESTER
W M j  „ZIEHltóSMEr

K r e d y t o w a  9

ATRAKCJE 752

NIESPODZIANKI 
TAŃCE 

WEJŚCIE BEZPŁATNE
B o n  K o n s u m c y j n y  3  zt.

HCJE PISEMNI
Z A  Z Ł O T Y  732

TYGODNIK. K TÓ RY BAW I
W p ł a c a j ą c y  z g o r y  r o c z n i e  

Z t  1 2 .—, t przejyłhą Z t  14  — 
o t r z y m a j ą  d a r m o  k s i ą ż k ę

P R Z Y G O D Y  O K R U S Z K A

Księgarnia M. ARC1A
w Warsza* e, Nowy Świat 35.

A
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S p « c j a l n o ś £ .  W in a  W ą g  e r s k le  
I m i o d y  W in a  le c z n i c z e  wiotkie, 

hiszpańskie i inne

W in a  f r a n c u s k i e  f ' r m y

SciirdJsr s SeSiylier s C-ie
w Borde.iux, zało*. w 1738 r.
Spizedaż hurtowa i detalic/ua jedynie 

win szlachetnych i miodów.

T .  F U K . I E R
S K Ł A D  W I N  I W I N I A R N I A

egzystuje od IfilO r.

ncs STAREt>G (liljiń Nr. 11 (Ga-n wlasnv) TELEFON 1847

C e n n y  p o c z ą w s z y  o d  z l .  5
za butelkę, 

hirma dostarcza każdą ilość towaru 
na zamówienie telefoniczne.

Winiarnia otw arta  d o g ,  11 w.
bez przerwy obiadowej. 

Właściciel:

mi I
J u tr o  dzienniki w  K ra k o w ie  nie w y jd ą

6d Zcseja Roku siraik weeni*
G r o ź b a  o b n iż e n ia  p la c  o  p o ło w ę

K R A K oW  31.1? (PAT). —  
Związek właścicieli drukarń 
M ałopolski zachodniej w y p o ­
wiedział, jak wiadomo- przed 
miesiącem umową zbiorow ą, 
podpisaną dn. 5 stycznia 192^ r. 
zawartą między związkiem w ła ­
ścicieli drukarń a zwiazkiPm 
drukarzy.

Dn. 29 grudnia związek wł.a- 
scirieii drukarń nadesłał zw iąz­
kowi drukarzy pismo z projeR- 
tetri nowego cennika, który ob - 
niża pobory dotychczasow e pet 
sooelu  drukarskiego o 40 — 51 
pj o ce n i

Wczorai wmcz. odbyło się

Dawny
monarchista

O R os ji d z is ie jsz e j
PA R YŻ, 3 1 . ic  (Rps.1. Były 

członek Dumv Państwa Szulgin. 
zamieszkały obecnie na er,ugra 
C" we Francji, ogtósil pamięt­
a m  ze swej. odb\ tej na począł 
ku 1 9 2 6  r,ku t a j n e j  podróży do 
Rosji sowieckiej.

Pamiętniki Szuljina ukazały 
się w postaci książki, zaw erają- 
cej nader ciekawe wrażenia 
Szulgina z pobytu w Moskwie, 
Piotrogrodzie i Kijowie oraz z 
sytuacji spółczesncj w Rosu so- 
wieckiet

W a  wawnihisie

B ę d ą  s t o s o w a n e  r e p r e s j e  

w o b e c  o p o z y c j i

BERLIN. 3 1 . 1 2 . (Kps.y — 
,.Rul“ donos że w M o w # ' f  
wynikłe jioważnc starcia pomię­
dzy i. zw. wiek szóści a parjtji ko­
munistycznej a opozycją. Na 
zebraniu dyskusyjnem w Kitaj- 
grodzie (nazwa cześc:a miasta 
Moskwy) doszło do krwawej 
walki pomiędzy zwolennikami 
komitetu centralnego a opozycji. 
Porządek przywrócony został 
przez milicję sowiecką która do 
konała szeregu aresztowań. A- 
resztowano między innymi iii 
ku komunistów, należących do 
opozycji. V\ edliig doniesień 
„Rula w Moskwie panuje pow­
szechne zamepoisojenie- Spo­
dziewane są represje w stosun­
ku do przywódców opozycii. 
Kursują pogłoski, że komitet 
centralny partji powziął już pc ' 
tym względem stanowcze decy­
zje.

walne zebranie drukarzy i per­
sonelu drukarskiego: U chw alo­
no odrzucić propozycję rwiązku 
w łaścicieli drukarń i od dzisiaj

od godz. lS -ej wstrzym ać pracę 
we wszystkich drukarniach 

Dzienniki sobotnie nie wyjdą
z wydatkiem tylko „Naprzodu".

Grypa s?ęrzysî  w Krakowie
K RAKÓW . (P.A.T ). —  Od 

dłuższego czasu panuje w Kra­
kowie nagminnie gr>pa, na kto 
rą zapada co jakiś czas sporo o-

sób. Gorączka dochodzi niekie­
dy do 40 stopłii. Okres choroby 
trwa po kilkanaście dni. W ypad­
ków śmiertelnych nie bywa

G ro d n o  umieścili w  R o s ji

rednie o Polsce 0 e n c i l o p t M
z in itw l

świadczą o nieuctwie wy^awcćw
a le  r ó w n i e ż  o  t u s s z e m

1  Trzecii K r i  podniesie
palslm liOis

V Ponieważ w u kszość statków 
zakupionych przez rząd polski 
wjf Franci. przybywa już lo 
GfiiijOii, względnie jest w drodze 
dd) Cherbmirga

Ostatecznie ustalono, że uro­
czyste poświęcenie i objecie 
statków przez rzad polski odbę­
dzie się w Gdyni dnia 6 stycznia.

t p w M y  w y w d z ię c z a ją  s ię  

z a  zam atSi k o w fe f isk i
nAlt )SKW A. 3 1 . 1 2 . (Rp>.). —  Jednoc/.c; iie komuniści litewscy 

\A ydjjtiał wykonawczy między- ctrzymili instrukcje, kałdcaiijce 
narędićjwki komunistycznej u- wywołanie strajku pnwszechne- 
chwa1*itj kredyty w wy^iknści J r > oraz demonstracii \wwroto- 
iniŁj-oiiin litów na cele propagan- w\ch. 
dy ky-jinunistt cznej na I itwie. |

!  * ___________
1

J aport jc idzie  ręka w  cęk ę  

z Trapcśą'
W polityce chińskie!

P AR\ //., 3 1 . 1 2 . (ATE ). Poseł Francji, która zachowuje posta- 
l.apońfki iv T’ar\żu ośw:a lczyf 1 wę wyc , kującą do ohocnych 
Rrian Iow i i  iż rząd japonskj w J władców Mandżurii, Kantonu i 
/Lipcliio->C! , podziela stanowisko Pekinu.

• i -------------R a d a  am basadorów  ra d ziła
\

N a d  r o z b r o j e n i e m  
N i e m i e c  

p r z e c i w  P o l s c e
i n a d  g r a m ic z n e m i  p r o w o k a c j a m i  n i e n r e c k l e m i

V
PARYŻ. 3 1 . 4 2 . (A W ).  W czo ­

raj odbyło się tu tajne posiedze­
nie redy ambasadorów, na kto- 
rcm omawiano ostatni raport 
konrisji kontrolującej w Niem­
czech w związku z dalszcmi 
zbrojeniami Niemiec na grani­
cy prowincji wschodnio-pru- 
skicj.

Zdaniem komisii kontrolują­
cej należałoby przedsięwziąć 
szereg środków dla zapobieżenia 
incydentom lub wypadkom ja- 
kieby na granicy wschodniej 
Niemiec mogły się w najDliż- 
szym czasie wydarzyć.

Wiadcmośc" o Polsce w en­
cyklopediach zagranicznych są 
zazwyczaj b. nieścisłe lub zgoła 
fałszywe, a często tendencyjnie 
wrogie dla Polski. Odnosi się 
to melylko do encyklonedji wy­
dawanych w państwach nieprzy­
chylnych dla Polski, co  może 
być wynikiem pewnej tendencji, 
ale nawet państw przyjażire dla 
nas usposobionych, jak naprz. 
Francja (encyklopedia Larous- 
se‘a), a co iuż jest tylko skut­
kiem nieświadomości i "iedostar- 
czenia maferjatu przez zainte­
resowane czyrnik: polskie.
Wręcz niedopuszczalne, aby w 
cncykloped,ach zagranicznych, 
wydawanych w r. 1926, figuro­
wały naprz. Grodno, jako mia­
sto gubernjalne w Rosji, Biały­
stok, jako miasto przemysłowe

tamże, W ilno, jako stolica Li­
twy etc.

Ponieważ encyklopedia. w 
szczególności zaś te, które w y­
dawane są w językach świato­
wych, jak angielski, francuski, 
niemiecki, włoski i t. d., z któ­
rych korzysta>ą mieszkańcy kil­
ku części świata, są o wiele waż- 
niejszem źródłem wiadomości, 
aniżeli specjalne broszury pro­
pagandowe, byłoby pożądane, 
aby jeden z komptentnych u- 
rzędów poMdch powołał dn żv- 
cia specjalną komisię, która 
przejrzałaby wszystkie ważniej­
sze encyklopedie, stwierdziła w 
nich błędne informacje o Polsce 
i nadesłała wzamlan wiadomo­
ści prawdziwe, 7  których redak­
cje cncykhpcd ji  niewątpliwie 
skorzystają.

KJ.1 1 M "  " “ W H B— I

Rząd litewski 
sie ter

D z ia ła cz y  o p o z y c y jn y c h
i m n ie js z o ś c i  na r e d o  w y ch

Za m kn ię to  w  obozie koncentracyjnym
KOWNO, 31,12. (AW ). Re­

presje obecnego rządu tnew ­
skiego trwają w dajszym c ągu. 
Ohecmc rozpoczęła sie i a o- 
resztow aó w śród rob o ‘ ików, 
c ©pozostaje w związku r. zapo­
wiedzią rządu rozwiązania wszy 
slkich robotniczych związków 
zaw odow y cli.

A reszow aaycn robotników u-

wds-TCTa fią w specjalnie zor- 
gs ” ’ 30wnnym wielkim oboz>e 

1 iaęnoentrscyjnyłn w pobliżu K o­
wna, gdzie już przobyw a;ą inter­
nowani przedstawiciele o p o -y - 
cyjoych  nartyj politycznych i 
mniejszości narodow ych- Celem 
zupełnej izolacji mieszkańców 
obozu zaprow adzono wzm ocm o 
ne straże w ojskow e.

Na b a g n e ta ch  po!:c:.i
KOW NO, 31.12 (AW). No- świadczył, iż sytuacia wewnę- 

womainowamy dyrektor departa tsrzna Litwy wymaga znacznego 
men tu beroieczeńMwa Jakoha« j większenia liczby policji p©łi- 
w wywiadzie prasowym o- tycznej ■ kryminalnej.

Przeciw szke!e nolsk î
L itw in i się boją s zk o ły  polskiej

A  ja k  m y  s.‘ ę  v v y w d 7 ”ę c z a m y ?

KOW NO, (AW ) Urzędowa 
„Lietuva zamieszcza inspiro­
wany artykt 1 , alakujący gwał­
townie rzekomy nadmierny roz- 
woj szkolnictwa polskiego na 
Litwie. Pismo twierdzi, iż cio 
now o otw orzonych szkół i/oł- 
skich zaczęły uczęszczać dzieci 
nietylko polskie, a!e rów nież w 
poważnej liczbie litewskie, bia­
łoruskie i rosyjskie. Artykuł 
kończy się wezbraniem rządu do 
zlikwidowania „niepotrzeb­
nych" szkól polskich, których 
niepowinno być w ięcej, niz

szkól litewskich na W ileńszczy­
źnie.

Dla porównania stanu szkol­
nictwa przytoczyć należy, iż 
100-tysięczna mniejszość litew ­
ska na W ileńszczyźnie posiada 
nawet według urzędow ych da­
nych kowieńskich i 30 szkół, 
podczas, gdy dwustutysięczna 
rzesza Polaków  na lątvric pos:a- 
c.a ok o io  60 szkói początko­
w ych, z których przeszło p o ło ­
w ę założoną w  ciągu ostatnich 
m iesięcy. (Przyp. re d l
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Y  IL ą

Nowosen&tprska Nr. 1, przy Hotelu Rzymskim.

SYLWESTER
w  PERSKIbrl

w ie lk a  r e w ja  s y l w e s t r o w a
Przy łaskawym udziale zaproszonych a r ly s tó w  i ca łe g o  zesp o łu  

T ea tru  „P ersK ie OKo” .
Początek o godz 12.15 w nocy, koniec... o której Bóg da...

Bilety nabywać moJna w kasie „Perskiego Oka*, Marszałkowska 12'i Ą 
od 11 — 2 i od 5 w:ecz.

-i& W

W S P A N I A Ł A  N O C

S Y L W E S T R O W A
W K A W I A R N I  i R E S T A U R A C J I

„ G  A S T R O N O M J  A ”
N 0 '.V T Ś W I A T  16

Parter i piętro wspaniale iluminowane i udekorowane Nieby­
wałe w Warszawie atrakcje i niespodzianki. Występy pierwszo­
rzędnych sil artystycznych z nowym specjalnie opracowsnyw  
programem p. t .REWJA HUMORU W SŁOWIE I W PIEŚNI*. 
K osze  szczęśc ia  z  pam iątkow ym i upom inkam i dla w szystk ich  

P . T. G ości.
Na pozostałe stoliki osobiste zamówienia przyjmuje 

746 K A R  Z  A D

hiecH t m  rok iso
pod tym hasłem odbędą się

D W A  a f t  L E
A r i y s t y c z n o - t a n e c z n e

w „SPLENPIBZlE*5
lOal Lnxemburga) 

o godz. lU /t  dziś dnia 31 grudnia 
„ „  „  nitro „  1 stycznia

Pod kier. artystycznym 
W at e r e o n  J a s t r z ę t ic a  

i baletm strza 
F e lik s a  d a ń k a w s k le g o  

Łaskawy udział bior., najwybitn'ejsi 
artyści i artystki Warszawy jak 

Walerja Dobosz Markowska 
Janina Olemecka 
Serafina Talanco 
Kazimierz Szerszyńskl i inni 

Nieprzerwany szereg atrakcji i niespo­
dzianek Tance do białego rana. 

Bilety do nabycia do godz. 10 wiecz. 
w kasie „SplendiJu" (Gal Lu\em.)

755

W f
Ulż w m

CuHiernia „ A T  L A N T Y D A
Al. J e r o z o l im  łtie 37 vis  a  v is D w orca

z a w i a d a m i a ,
że na ogólne żądanie Sz Sz. Gość- został ponownie zaangażowany 
poprzedni z e s p ó ł  z n a H o i . i i t y c h  m a n d o l i n t s t ó w  

Ceny przy koncercie  n epodw yższone .
■ Z poważaniem

Z A R Z Ą D

K A IV I o  R «  1 a

Ś n i a d e c k i c h  <Vs 5

m CAFE YALTER
Telefon 147-21

m  Sil
od godz 12 tańce

w  q ó  -n e i s a li  757

D a n c i n g

J a s n a  3 . T e l e f o n  1 3 -0 3

vu umączeniu z Teatrem KCfhECJA (Niewiarowskiej)

N I E S P O D Z I A N K I  D L A  P A Ń  I P A N Ó W .
POPISY ARTYSTYCZNE. 727

PREIflJE KARNAWAŁOWE
w pączkach cukierni

M
ł»

1 I K r e d  t w a  9
Tel. 40-24

M a r o w  e c k a  12
T e l .  40 - &H

W każdym 25-tym pączku znajduje się los, uprawniający lo wzięcia 
udziału w losowaniu 20-tu cennych piemji Losowania odbywać się 
będą w każdy poniedziałek o god z. i-ej D.u poh:d. w dużej „Ziemiań­

skiej , Ktedytowa 9.
Sz. Klijentele upraszamy o łaskawe liczne asystowanie przy losowania

Kwi, s n a a ta a m . i

W n o c  S y l w e s t r o w a ,  . dni następ iych, w r e s t a u r a c j

„N ESF0DZ1ANKA“
ul. B agatela  Nr. 15, tel. 103-15,

wiele prawdziwych niespod; .am ‘ k W , stępy uzdolnionych artystów. 
Kuchnia pierwszorzędna pod ki eninkf m uzdolnionych kuchmistrzów 

Bufet zaop trzony yy trunki n'jlepszej jasości. 
C i - b m e t y  C e n y  K o n k u r e n c y j n e .

Restauracja od dn dz is ie jszego  jest prowadzona pod nowym zarządem
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Popierajcie L. O. P. P.
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TAJEMNICA HOTELU 
FRZY ULICY CHMIELNEJ

Po kilkogodzinr.em oczekiwaniu wskazano ir.i 
adres komisarza, któremu przydzielono sprawę mo­
jego męża. Żołnierz prowadził mnie m ęcząco przez 
długi labirynt korytarzy. Przed riektórem i drzawimi 
stały uzbrojone posterunki. Patrzyłam na twarze 
tych ludzi, m alowało się na nhh bezgraniczne posłu­
szeństwo, gotowość spełnienia każdego, nawet najbar­
dziej szaleńczego rozkazu przełożonego. Te twarze 
napełniały mnie przerażeniem Żołnierz wskazał mi 
wreszcie małe, brudne drzwi, na których czerwoną 
farbą widniał napis: ,,Paweł Micha (łowicz Gałkin —  
diełoproizwoditiel‘ ‘ . W  pnko;u siedział jakiś potworny 
garbus w zielonej gimnastiorce i iuchtowych butach. 
Przedstaw iam  mu swoją prośbę, błagałam o wypusz­
czenie mego męża na yolność. Garbus słuchał z za­
jęciem, potem śmiejąc się, rozchylił szeroko swoje 
grube, odsta,ące wargi.

—  Naiwnie osądza pani sprawę, —  mówił z szy­
derstwem. Czy sądzi pani, że władza proletariatu 
wypuści na pani prośbę człowieka, który przeciw tej 
w ładzy spiskował 1 chc'ał ją obalić?

Minął dzień, minęła druga bezsenna noc oczeki­
wania. Foszłam do kancelarii'gim nazjum  Alekwtn- 
drowskiego, gdzie dowiedziałam się, że znaczną część 
oficerów wypuszczono j - ' ż  na w olrość, a zatrzymano 
tylko kilku dla szczegółowego przesłuchania, miedzy 
innymi i m ojego męża W róciłam  do domu i zaczęły 
się godziny strasznego oczekiwania. Matka W ołod ji 
klęczała p ized  ikoną, a ja gładziłam jesną główkę 
svna, skrapiając ją gęstemi łzami. M inęło kilka dpi 
i znów wybrałam sic do te samej kancelarji. 1 .raz 
jednak otrzymałam wiadomość, że mój dąż został 
przewieziony do budynku Cze-ki nrzy W czniesien- 
skoj. Dorożka zawiozła mnie do tego przeklętego

dmnu, przed którym ludzie odwracali głowy. Przez 
długie, brudne korytarze wprowadzono mnie do po­
czekalni. PanTętam, że czekało tam kdka osóo w grn- 
bowem milczeniu, W  oczach ich malował się albo 
obłędny strach, albo tępa rezygnacja. S.edzicli cicho 
jak manekiny, bojąc się nawet poruszyć w krzesłach. 
Ta martwota ludzi stropiła mn;e bardzo. Zdawało 
mi się, że jakaś zimna ręka chwyta m oje serce, ści­
ska je, a potem uścisk zwalnia... Jakieś złe przeczu­
c i  zaczęły sie przebijać przez mói mózg. W śród tej 
martwej ciszy dochodziły do moich uszu słowa, które 
ktoś wypowiadał w sąsiednim pokoju. Ktoś zaklinał 
się, wzywał Boga na świadka, że mówi prawdę. Prze­
rywał mu ciągle brutalny, cyniczny śmiech kilku lu­
dzi.

—  W ięc nie wiesz, co z tym cukrem? —  pytał 
ktoś za ścianą.

—  Przysięgam na Boga. na swwie dzieci, że nie 
wiem. U litujcie sie i uwierzcie... — błagał jakiś inny 
głos.

—  Czekaj, zaraz będzie ci słodko, iak p>o tym 
cukrze... —  usłyszałam groźbę.

Nagle za ścianą rozległ się rvk bólu, który 
wstrząsnął każdym m om  nerwem. Chciałam uciekać 
z tego strasznego pokoju. Opanowałam się jednak 
i zostałam. Ludzie czekający spojrzel* na mnie ze 
zdziwieniem. —  'ch iuz krzyk bólu ludzkiego me prze­
rażał, ani nie dziwił.

—  A leż mój mąż nie zajmuwał się nigdy poli­
tyką, oddany był całą dusza swojej starej matce, 
mnie i dziecku i nic interesował się nawet tem, co «ię 
dzieje na ulicy...

—  Pozwoli pani, że iesteśmy innego zdania i nie 
polegamy nigdy na zapewnieniach żon aresztowa­
nych, tyłko prowadzimy śledztwo do samego końca.

—  A leż  panie komisarzu, mogę przysiądz na 
ikonę, że mój mąż jest n-ewinny...

Garbus roześmiał się jak‘mś psim skowytem.
—  A ż na ikonę? —  to rzeczywiście poważny do­

wód jego niewinności, który wyratuje pani męża 
z pod ściany, —  śmiał się dziko.

N-y

Zbliżyłam  się do niego, uklękłam i błagałam o li­
tość nad nitw innym człcwiel em.

—  Tu nit* teatr, —  rzucił szorstko i chciał zawo­
łać strażnika, aby mmc wyprowadził z pokoju.

Nie wiedziałam  jak zmiękczyć serce tego potwo­
ra, który ś n ia ł  się z moich łez. Zdjęłam  z palca 
pierścionek .-zaręczynowy z dużym brylantem i poda­
łam go garbusowi, Gałk.nowi zaświeciły się oczy, 
łapczywie chw ycił brylant, ale putem rzucił go w kąt 
pokoju, aż potoczył się z brzękiem po podłodze.

—  Aa? , to pani chciałabyś przekupić urzędnika 
sowieckiego'? —  krzyknął z udanem oburzeniem. Czy 
pani wie, że taka zabawka może życie kosztować?

Padłam  jak nieprzytomna do jego nóg, objęłam  
je rękami, całowałam brudne juchtowe buty i prosi­
łam, aby nabrał m oje życie, a ifwoTidł męża.

Podniósł mnie z klęczek, w oczach zaczęły mu 
grać mesarnoyńtc ognie. Jego długie, jak macki recc 
zaeżęły pesuw ać się po mnie, gnieść moje ciało. Od­
dech jeg o  stawał się coraz szybszy, wreszcie nachylił 
potworna twarz,do m ojej i mówił:

—  Przyjdź, do mnie dziś wieczorem, mieszkam 
na Puszkinskiej, a za kitka dni twój mąż będzie 
wolny, jeśli nie przyjdziesz, jutro rano mąż twój 
skończy pod śc:aną...

Nie słuchał już żadnych próśb, wypchnął mnie 
brutalnie za drzwi.

W yszłam  na ulicę z rozgorączkowaną twarzą, 
a w  uszach biły mi jak dzwony cerkiewne słowa:

—  Przyjdź do mnie, przyjdź do mnie...
G d y  zapadł zmrok wyjęłam  z szafy najpiękniej­

szą suknie, siadłam przed lustrem, zaczęłam żelaz­
kami cndulow ać włosy, potem malowałam ołówkiem 
brwi i usta, a ręce m oje były tak zimne i nhczułe, 
jakbv nie były  moje. Matka staruszka chodziła po 
pokoju, co chwila rzucała na mnie pytający wzruk. 
Unikałam jej oczu, a śmiałam się rozpaczliwym śmie­
chem i powtarzałam ciągle jak w obłędzie:

—  W ołodja  będzie wolny, W ołod ja  będzie 
wolny...

(D. c. n.).
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Dla młodzieży dozwolone. 
Sala dobrze ogrzana.

I m a ^ ł  M ikad o — mech ż y  e M ik a d o

l 1
A\tem żałobnego bólu po Synu Slośca

J a p o ń s k ie  w sp o m n ie n ia  p o ls k ie g o  p o s ła
W ł a d c y  j a p o n j i  —  „ H a ,r a k :r i “  d a je  a u r e o l ę  m ę c z e ń s t w a  —  H a r a k ir i  g e n e r a ł a

N o g i  —  N ie c h  ż y j e  M ik a d o

A k t u a l n o ś ć  s p r a w  | a p o r i s k i (  

z w i ą z a n y c h  z e  z m i a n ą  t r o n u  w  p a ń  

s t w i e  W s c h o d z ą c e g o  S ł o ń c a  s k ł o n i  

*  ł a  n a s  d o  u p r o s z e n i a  p .  m i n i s t r a  

S t a n i s ł a w a  P a t k a ,  d ł u g o l e t n i e g o  

p r z e d s t a w i c i e l a  P o l s k i  w  J a p o n j i ,  o  

p o d z i e l e n i e  s i ę  z  c z y t e l n i k a m i  A B C  

w s p o m n i e n i a m i  z  d w o r u  j a p o ń s k i c h  

c e s a r z y .

—  Cesarz Joszihito, zmarły 
ostatni > władca Japonji, był sy­
nem i kontynuatorem prac w ie­
kopom nego reform atora swego 
państwa cesarza Meidzi.

Działalność swoją przebogatą 
rozw lał cesarz Meidzi głownie 
w  okresie czasu od

1868 do 1912 r. 
Obadwaj pow yżej wymienieni 
cesarze byli bardzo kochani 
przez wszystkie klasy ludności 
japońskiej.

Jednym z dow odów  tej m iłoś­
ci do zm arłego cesarza są te li­
czne wypadki 

.y. „harakiri",
o których ostatniemi dniami 
przeniosły wm dom ość depesze.

„H arakiri" jest w  Japonji — 
od najdawniejszych czasów 

uświęconą przez zwyczaj 
formą sam obó;stwa, która nie 
tylko nie w yw ołuje wyrazów po 
tępienia, lecz, przeciwnie, ota­
cza aureolą dobro wolnego mę­
czeństwa, głow ę zmarłego.

Jest to specjalnym nożem za­
dany sobie

cios wypruwający jelita. 
Sam obójca częstokroć obwie­

szcza o swym zamiarze swoim 
najbliższym i zezwala im na 

asystowanie 
przy dokonaniu swej „tragicz­
nej" czynności.

„Harakiri ‘ dokonyw a na so­
bie

człowiek zrozpaczony,
człow iek, ktorego los postawił 
w położenie bez wyjścia, cz ło ­
w iek, który nie widzi przed so­
bą drogi, ani przyszłości.

O dchodzi z woli własnej, z 
godnością, z wyjaśnieniem 
przyczyn sw ego postanowienia, 
otoczony rodziną, przyjaciółmi, 
szacunkiem i żalem. Pozosta­
wia po sobie

piękne wspomnienie. 
Cesarz M e;dzi posiadał w iel­

ki dar dobierania sobie zdol­
nych współpracowrików. W śród
nich niepoślednie miejsce zaj­
m ow ał bohater z w ojry  japoń­
sko - rosyjskiej,

jenerał Nogi. 
Przepracow ał on przy boku 

uwielbianego cesarza życie ca­
łe, a gdy cesarz zmarł, odpro­
wadził go do grobu, a p ow ró­
ciw szy z pogrzebu dokonał
wrae ze swoją staruszką -  żoną 
„harakiri".

Nie mógł żyć bez ukochanego 
monarchy. Skończył. Naród o - 
niemia' z podziwu. Pochylił 
przed nim nisko czoła  i, aby mu 
w yrazić

cześć i uznanie,
przy grobie cesarskim wzniósł 

! mu mauzoleum, Po dzis d7’ eń w 
dni uroczyste roi się w około  
niego od pielgrzymów.

Śmierć mikada Joshiliitc w y­
wołała wypadki „harakiri" nie 

\tylko w Japonji, ale i wśród ja­
pończyków  zamieszkałych w 
Europie.
I , . . .  —

Obecnie wstąpił na tron naj­
starszy jego syn, Hirohito, k tó­
ry przybrał

miano siewcy pokoju. 
N owy władca jest to cz ło ­

wiek miody, zaledwie dw adzie­
ścia kilka lat liczący, oddany 
nauce i pracy.

Rządy krajem pochłaniają ca­
ła iego duszę.

Ce1 uświęca, środki

Z"«.
m  m

m i m

S p o s ó b  d ia  p a n ien  na  w yd a n iu
W  drugie święto Bożego Na­

rodzenia przechodnie w Londy­
nie mieli sensację mełada, bo 
na ulicach miasta ukazały się 
dwie młode kobiety, które 

szły boso, 
mimo, że termometr wskazywał 
6 stopni zimna.

O czywiście pow odzenie mia­
ły te kobiety n iebyw ale ,' bo 
szły za niemi

tysiące gapiów.

Ś w ią te cz n e  s e n s a c je  P a ry ż a

6 tortów na ślub dla njca rodziny
Ponury żart z karawanem i orszakiem cza nych postaci

Tydziień przedświąteczny u- 
plynął ^Paryżowi w esoło, g łów ­
nie z p vodu niezliczonych fi­
glów jegomościa, którego po- 
tąd bezskutecznie szuka 

cała policja
paryska

Figle siwe ów  żartowniś roz­
począł o d  tego, że pewnego 
piatkow eao popołudnia zapro­
sił
wszystkie > gwi *zdy sceniczne

telefoniczn-ie —  niby
w imieniu ministra 

oświaty Heyriota —  do jego ga­
binetu. Tem atem  konferencji 
miało być

podwy ższenie gaży. 
M ożna sobiel wystaw ić przykre 
n.iny zaproszjonych, gdy stwier­
dzili, że padlf ofiarą złośliwego 
figla.

Kolejnem i ofiarami figlarza 
byli świetny malarz yan Don- 
gen i znakom ity chil urg Cuneo.

Do willi Dongena od w czes­
nego rana sichodzić się zaczęli 
masami ludzjie,

szukająjcy mieszkania. 
W szyscy on)i pragnęli wynajać 
śliczne trzypokojowe mieszkan­
ko. szczegól.nie, że cena była 
bardzo przjystepna. C dy van 
poageft ośw iadczył, iż nie ma 
nic do w yn ap cia , przybysze 

pokazywali mu ogłoszenie 
w jednym zł najpoczytniejszych 
paryskich dzid m ikow .

D opiero pięciu  agentom p o ­
licji z w ielkim  tylko trudem u- 
dało się pow strzym ać fale na­
pływ ających (Osób.

W  dwa dni później van Don- 
gen pad! ofiarą now ego figla. 
Najpierw posfaniec przyniósł 

przeogromny bukiet róż, 
które malarz . zamówił jakoby 
dla „n arzeczon ej" (Dnngen jest 
oddawna żonaty). Biedny mąż 
nie umiał żoniu tego bukietu 
wytłumaczyć, to  też zrozpaczo­

ny ofiarował j< j te kwiaty i 
zapłaci! rachunek.

Ledwie jednak posłaniec w y­
szedł, gdy przyniesiono 
6 tortow „dla gości weselnych" 
i zażądano natychmiastowego 
uregulowania rachunku.

W reszcie jeszcze jeden posę­
pny nieco figiel.

M ianowicie w godzinach przy 
jąć sławnego chirurga Cuneo 
przybyło czterech na

czarno ubranych

służących zakładu pogrzebowe­
go
z karetą pegrzebową po ciało.
Można sobie w yobrazić przera­
żenie czekających pacjentów, 
gdy ujrzeli przez okna karetę i 
ten

crszak czarnych postaci.
W praw dzie prof. Cuneo za­

raz zgłosił skargę na policję, 
lecz :uż tvdzień cały m.nął, a 
złośliwy figlarz buja sobie nadal 
i napewno obm yś'a nowe spo­
soby 1 sztuczki.

\

Nikt nie mógł się jednak do­
wiedzieć, co  je skłoniło do tak 
orygmalnego paradowania i na­
rażania się na zaziębienie.

Później dopiero ktoś z o to ­
czenia tych pań zdradzi! ich 
tajemnicę i oświadczył, że ten 
odważny i ryzykow ny zimą po­
mysł chodzenia boso powstał 
wyłącznie

w celu znalezienia męża.
Wyjaśnienie to publiczność 

przyjęła bardzo życzliw ie, a ca ­
ła prasa londyńska życzy po­
m ysłowym  i oryginalnym pa­
niom powodzenia.

Zbrodnia 
Stefana Lebruna

Odroczona przed kilku tygo- 
dn;ami glosna sprawa Stefana 
Lebruna vel Likiernika, który 
w szale zazdrości zabił kochan­
ka swej żony Sergjusza Kuru- 
!iszwi'ego, poetę gruz.ńs kiego, 
będzie znów rozpatrywana w 
luiu 14 stycznia r. p 

Zabójca zasiądzie na ławie 
oskarżonych przed Sądem O- 
kręgowym  w osobach sędziów 
Posem kiewicza, K ozakow skie- 
go i R ościszew skiego i sekreta­
rza Mazurka.

rt ROTY i z a  GOTOWKĘ
O  J 3  U  W  I  E

3 0 S R Y  O T , Marszałkowska 67.

N a  pełne m orze za  kiehszk:em  w ódki

Pływające Etnajpy
dla amerykańskich pijaków

W ielk i b u s in e s s  na p ro h ib ic ji
Prohibicja amerykańska! 

Któż jej nie ośmieszał, któż nie 
w ykazyw ał nonsensu poprawki 
Konstytucji Washingtona, wpro- 
wradzonei przez słynnego V ol- 
steadta, który ją chciał uczynić 
zbawieniem narodu am erykań­
skiego, a doprowadzi] do w e­
wnętrznego skandalu i pow ięk ­
szenia się procentu zbrodniczo- 
oci elementów, pozwalaiących 
sobie dziś na pól jawny w y- 
szynk.

Ludzie się trują, szaleją, wa- 
rjują, ale polityka fanatyków 
kwakierskich tryumfuje.

Robi się dolary na tpm naj- 
rozmaiciej. Oto jeden ze sposo­
bów .

Nie wolno pic

na lądzie i na w odzie, | zące gości pojedyńczo ęt.y  nar- 
na tej ostatniej w  obrębie pią- kami, i pędzą 
du  md angie’ skich. —  Jest ni

całą si ą benzyny

i ga*o!my poza promi ’ń pięcto- 
iciiowy do tych zatkniętych na

to spesób. Przedsiębiorczy lu­
dzie nabyli sobie

pięknie urządzone yachty 
cd  bogaczy tiowoyorskicli, bo- kotw icach Edenów, Pałace ów.

i rozmaitych Ełdorad,

przy kieliszku

słońskich i ba’ timcrskich i stwo 
rzyli z nich pływ ające restau­
racje.

Luksus, w ygody, kabaret,
jazzbandy, dancing, gabinety
no! i przedewszystl.icm  L :fet 
z najdreżyszymi i najwyszukaź.- 
szymi wyskokami — oto atrak­
cja dla szczurów lądowych n:e- 
lada.

O zmierzchu po zajęciach, 
czy przy pośw iacie księżyca o- 
puszczają brzeg motoro«vKi, wio

Arcadii 
by tam

spędzić noce przy truciznie, za­
kazanej na lądzie, a pełne: praw 
na wodzie.

Nie pom ogą tu zakazy pcli- 
cyjne, nic nie zrobią całe karne 
ekspedycje i obrenne flotylle —  
zecz się dzieje w sferze neu- 

Ir.ąłnej.
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ŚR Ó D M IE ŚC IE .
„A P O L L O " (Marszałkowska 10S1. 
.,D j<ihclski c y r k " ,  sensacyjni- dra* 

mat /. Norm ą Shearer w roli gł. 
COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 
„ ś w ia t ło  A z j i " ,  narodowy film in* 

d\ jski.
COP.SO (Wierzbowa 7. teł 238-32): 
„B en  - A li" , dramat wscnodni z 

Ramonem Nowarro.
E ILH A FM O N JA  Jasna nr 5,
„ f 'r w ip o łe ć " , Komedja. W  rolach 

gi 1 larr Liedtke . Erna Morena l 
M ady Christian:

MIEJSKI (Długa 25).
„D o n  K isz o t"  p*g dziełu Certa u* 

tesa z udz. Pata i Patachona,
K O M E E p  5 (Jasna .3).
„L u k r ec ja  B orgia". tragedia z Kon* 

radem Vcidt w roli gl.
M UZA (Mokotowska 73, lei. 66-26)
,Z ło d z ie j  z  B agdadu ’ . bajka wscho 

dnia.
PALAC£ (Chmielna 9, tel 51-11): 

T ręd ow a ta "  dramat w-g powieści 
Htleny Mniszek V  rolach głównych 
J. Smolarska i B. Mierzejewski.

RAN (Nowy Świat 10. teł 237-40) 
ri1r«u ten sam, co w kinie ,,Corso". 
SPLENDID (Galerja Luksembur-
„ S tudnia J a kób a " ,  dramat pg. po* 

wieści Pierre Benoit.
ST Y L O W I' 'Marszałkowska 112,
„B u s te r  k ea lrm  i 10.000 rtarzeczo*  

n y c h " ,  nad program 3 farsy 
ŚW IA TO W ID  (Marszałkowska 111. 

tel 239-06).
„ B u s f .r — b o k s e r e m “  wesoła konie* 

dia z Buster kcatonem .
W O D E W IL  (Nowy Świat 43. tel.

301 '.01:
„K ry .u a  leśn icza n k a ". W  rolach gł. 

H arrj l iedtke i Lya Mara.
UR VNJ-\ (Krak Przadiu 66).
,M ofy  lo rd " , z Mary Picktord w ro­

li g*

P I AC 7BA W ICIFLA
SOKOt, (Marszałkowska n 69) 
„U lu b ien ica  W ird n ia ". W rolach 

gł, Lya Mara i Harry Liedtke.

W O L A .
IPA  (Wolska 3, teł. 135 04)
„D ru g i g rz ech  ś m ier te ln y “  z Rudol* 

fem Valcntino i A lice T ern

C H l F n W -  Ż E L A Z N A .
B A JK A  (Żelazna 61).
„ Z a  c u d ze  zb r o d n ie " , dramat z 

T-Ioot ( iihsonem, oraz farsa ,D o d o  
iv B a gd ad zie".

LUX (Elektoralna 21),
.P r z ek le ń s tw o  m iljo n ó w " . dramat 

i  Miltonem Sills oraz kom edja z Ha* 
Toldrni Lloydem.

K O M ETA (Chłodna 49)
„ W ła d c z y n i  L iba n u ". eg/otycznv  

film z ujziałem  A rlctte M a"chall i 
rctrowicza.

P O L O N IA  (Żelazna 31).
..K sią że  i  ta n c er k o " , dramą! salo*' 

nowy. Nad pr. występy artystów.

P R A G A .
„LO TOS ’ (Zygmuntowska 10).
. S od om a  i Gom ora ( ( , rzęch), dra 

mat. Nad program Występy arty* 
stów z fł. Domańskim na czele,

„E R A ” (Inżynierska 41.
Pies Rin*tin*tiri w sensacyjnym fil* 

mic „ W  w ó lce  z  p rz em y tn ik a m i’

PL A C  K R A SIŃSKICH.

FORUM  (Nowiniarska 14).
„S a etta , b ły sk a w icz n y  c z ło w ie k " .  

sensacyjny dramat detektyw m- z 
głośnym żonglerem cyrkowym Śnet* 
tą Ridolini w sensacyjnej awanturze 
,,1V  n iew o li u t e ś c io w e j" .

O CH O TA.
„O A Z A " (Grójecka 36 1 
.In d y jsk i g r o b o w ie c " ,  egzoty c/ny  

f;!m z Mia M ay oraz Bernardem 
( ' ict/kc.

T E A T R
R A D J O

PROGRAM
RADJOFOMICZNY

na sobotę, dn. i b. m
Vt ar s ta w a  (długość fali 400 metrów).

G o d z . 15.00 —  15 . / i —  Komunikat 
gospodarczy: go./z. 17.00 —  17.25 —  
Odczyt p. t. „Harcerstwo, rodzina i 
szkolą" — wygłosi p Stanisława 
Czajkowska, g od z . 17.V) — 18.55 —  
Koncert popołudniowy. W ykonaw cy: 
Orkiestra ,P R .", proł. Jan Dwora* 
kowski (dyrekcja), n. Ho cna .łaroń* 
ska (śpiew), p. Leopold Dworaków* 
ski (skrzypce) i p. prof. Ludwik Ur* 
itein (akompanjament). Cześć La.

1. Osm ański: Wiąśjuyka m clodyj
polskich. —  w; sona orkiestra. 2. 
Przy kolendr w układzie St. Nic* 
wiadomskiego. D „N o w i rok bieży".
2) „Pasterze m ili". 31 „Północ już 
b yła " —  odśpiewa p. B. .łarońska. 3. 
11 W ieniawski: Legenda —  wykona 
p Leopold Dworakowski 4. a) L. 
Różycki: Krakowiak z baletu „Pan 
Tw ardowski", hi Paderewski: Kuły* 
sanka i p ic ‘ ń miłosna z op. „M anru",
c) N oskow ski: Marsz. ks. Józefa Po* 
natow skiego — iw kon * orkiestra. 
< ześć II a. 3. Fantazja z pieśni St. 
Nie ,i iadotnsJDcgo —  wykona orkic* 
vtra. 6. a) M. K.’ rłoivicz: Najpięk*
nic.jsza piosenka h) Szopski: , Wnio* 
staś wiosenny ranek", c) L. Różycki: 
Twe usta —  odśpiewa p. Bożena Ja* 
rońska. 7. a) Karłowicz: Transkryp-. 
cja pieśni- h) Różycki: „Arja antiez* 
na" z. op. „Casanova e) W roński: 
Mazur-.-* p. t „Pożegnanie Krakowa"
—  \vv-ktana p. Leopold Dworakowski. 
G o d i  10.00 —  19.25 —  O dczyt p. t 
„ O r ,O f  —  wj głosi Red. Zdzisław  
Dehicki (Dział „Literatura polska"): 
g od z. 19.30 —  19 15 —  Komunikat 
rolnic v ; g od z. 19.15 —  19.55 —  Nad  
program Rozmaitości —  wygłosi p 
W . W alter: god z 19.55 —  20.20 —  
Pogawędka z działu „Radiot rou:ka“
—  wygłosi dr. Marjan Stępow‘ ki: 
god z. 20.51) —  22.00 — Koncert wic* 
czornv. Muzi ka lekka. —  Sygnał 
czasu. —  Informacje prasowe

WIADOMOŚCI RA0JOWE
D ZISIE JSZA  N O C  —  N A FAJ ACH

I. TEKl  .
D .';ś. ivięc cala Poilska radiofonie/* 

pa. to jest v 'yscv oi, którzy sa za 
pan brat z falami Ho,r(z‘a. hcz wzglę* 
du na to, * y  mieszkają w stolicy. 
c z y  też gdzieś w zapadł', eh lasach 
nadgranicznych, słuchać będą boga* 
tego programu przygotowanego na 
zakończenie Starego Roku i powita* 
nii. > owego, przez "niskie Radjo.

W szystko, to  ti-lko ciekawszego 
stanie sic w stolicy, a nawet i nie w 
sto lic ,, ha nawet na całym świecie
—  nrkrołor radiostacji warszawskiej 
pochwyci i na falach eteru rozn-esic 
w świat.

S zc /-g ó ly  programu, który ma być 
niespodzianką, są zazdrośnic cho* 
warte w tajemnicy przez „Polskie 
R udjo". Ponieważ jednakże niema 
takiej tajemnicy, której rąbka cho* 
ciażby nic udało sic uchylić, zdoła* 
liśmy dowiedzieć się, że między in* 
nymi retransmitowany bedzie Nvlwc* 
stc, z Filharmonii warszawskiej; 
„Jazz" z Ziem iańskiej, ruch uliczni- 
w W arszawie r wiele wiele innych 
rzeczy. N iestety, nie udało nam się 
dowiedzieć nie więcej. Jedno 6  lko 
w-i.wmyi żc najwybitniejsze siły artv* 
styczne stoliei zostali- na dziś wie* 
c/ór zaproszone do studjo „Polskie* 
go R adja"
m m   .......  m i  jik

R A D J O

M U Z Y K A
7. 1T LH AR M O N JI.

Dziś. iv piątciś, m koncercie syfn* 
fonicznym pod dyrekcją Grzegorza 
I itelherga wystąpi doskonały skrzy* 
pek łlan.s Bassermann i wykona 
Fant®zję Suka. W  części orkiestrowej 
esK szi my nii znane u nas piękne 
d /e ło  Rcspigh.ego „Pini di Rom a“ , a 
po/.atcm „Pzygody Sow-idr -ahi"
Straussa i uwerturę „ Wi l hel m T e ll"  
Ro ..'n iego.

,’ icdzielin poranek wypełnią u* 
tw on m uziki skandynawskie)) Dy* 
rygować będzie p. Jan Niwiński (dy* 
cl. tor konserwatorium iv A ho, w 

Finlandii), śpiewać hedrie p Stefa* 
njs. Milłcrowa. a p. M . FEederbaum  
odegra Romans skrzypcowy Sicnd* 
sena.

N yJzicłny popołudniowy koncert 
sym foniczny zawiera iv program ^ u* 
wertturć „Faust" Wagnera, koncert 
fortepianowy c moll Chopina i poe* 
nati sym foniczne: Liszta „T asso" i 
W a!lck*W alcw skiego ..Paweł i Ga* 
w eł". Dyryguje p. Tadeusz Mazur* 
lew ie/,. Soli.-tką bedzie pianistka p. 
Marja Mii aka

Gdzie spędzić S y lra tra ?
, N IEW  IN N  A G R ZE  S /N  1 C A "

W N O C  S Y L W E S T R O W Ą .

Jutro, o 12*c,i w nocy w Teatrze 
Polskim specjalne przedstawienie 
sylwestrowe, które obudziło ogrom* 
ne zaintersowanlc, LLina bedzie raz 
tylko jeden dowcipna, interesująca 
korni dja Grubiiiskicgo „N ie w in n a  
G rzesz n ica " ,  która przed dwoma la* 
ty osiągnęła rekord powodzenia w 
Teatrze M ałym.

Wo b e c  tego iż afisz zapowuula 
iako ivikonav ców pp. Marię" Przy* 
by!ko*Potocka. Junoszc*Stępov -kie* 
go, i tanisławskTgo i W ęgierko —  
wątpić nic należy, iż kasa teatru 
zamknie się je* :e /c  przed roz-poczę* 
eic.u pi /odstawienia.

Przcdsiąn.enii to ICmbnrdłi-cj bę* | 
dzie •.nteresujące, żc „Ni ewmna  
Grzesznica" jest obecnie grana z 
olbrzymieni nowod/cniem  przy sali
c.iciZ-ienrue wyprzedane i w teatrze 
.Des Matliurins" w Paryżu.

SYLYi ESTER W  T E A T R Z E  N A *  
R O D O W Y  3).

Dziś, o godz. 11.30 wiecz specjał* 
ne przedstawienie Sylwestrowe ko* 
inedji W i uczyń; kiego „ID  m iłosn ym  
la b iry n cie"  w konccrtowcm wykona* 
niu artistów  tej miary eo pp. Pan* 
cewic/owa. Leszczyński Gromnicka
1 III edziński. (Tany miejsc na to 
przedstawienie specj*ln!e obniżono. 
Bilety w kasie dziennej Teatru Na* 
rodowego.

N O C  SYI W E.STR O Y A 
V  .T ATRZE L E T N IM .

leżeli szczęście złapać mas,, chęć 
do nas na Sylwestra pędź, tu upad*  
niesz w t ki śmiechu szał, żc się rok 
eały hc.-lzicsz śmiał, tak głosi afisz 
Nię też dziwnego, że żadni szczerego 
ś.nicehą spieszą po bilety" tembar* 
dziej, żc oprócz sił naj w y i tniei*; 
szych teatru Letniego biorą udział 
zaproszone gwiazdy innych scen.

Bilety w kasie tent;u l.etircgo  
(gmaeli teatru AA iclkicgn),

S Y l W 'ESTER AV TP.a T K ZI
ĆA\ lkLINSKIE.I 1 1 T R I N ] A
Ar ;i zabawni dn łe.z śmietsząca ko 

mcdja „M e c en a s  F o lh cc  i j e  go mą/:’ 
grana bedzie w v icozór v Iwestrowi-
2 razy: o godzinie 8 min. 15 i 11*ci 
min. 15 wieczorem. Ceny miejsc /iw *  
kle.

N O O  SYl W ł  - TKOA\ A A\ PER* 
SK1.6M O K I

Noe sylwestrowa w Pc rykiem Oku 
/apowM da się jaku największa atrak* 
eia kończącego się roku. Nigdzie  
w '' ' arszawic nic oczekuje, publi,cz* 
ności tyic humoru i niespodzianek, 
co na rrii ji w Pe skicm Oku, która 
rozpocznie się o godzinie 12 min. 15 
w nocy z udziałem wszystkich gwiazd 
i ulubieńców stóWcy.

SY LW E ST E R  AV T E A T R Z E  
„O L IM P J A "

Pradycy jni m zwyczajem Zrzeszę* 
ni krtyści Teatru O lim p ia " dają 
prócz normalnego przedsta wierni 
przedstawienie nocne, o godzinie 12 
iv nocv p. t. „ W ie lk i  W ie c z ó r  S y lw e ;  
i t r o w y "  w- czterech częściach obfi* 
tująei w moc nicsrmdzianck, dowci* 
pu i humoru.

SY L W E ST E R  A\ CYRKT

Dziś. o północy- <xlbę{izie się w 
gmachu Cyrku pod szczęśliwą gwiaz*
d. rozpoczyna njccgo się Nowego  
1927 roku tradycyjny Sylwester, <k1* 
znaczająci sic w gmachu Cyrku naj* 
większym zawsze doborem sil arty* 
st’ -cziiich.

AV programie rztery naraz prima* 
donnę: M essa!, Niewiarowska. Or* 
donówna i Pogorzelska, świetna śpie* 
ivaczka koloraturowa Elżbieta Jclirii* 
ccwa. św’iatoivcj Sławy basista I co 
Svbirjaków’, KoebańsKa primabalcri* 
na Zalioikina. Dembowski, f.rusz* 
c iński, Sempoliński wreszcie Eu* 
geniusz Bodo i F rid e n k  Jaio-sy z 
noworoczni nj liumorcin.

K O N C E R T  SYIAA E S T R Ó W  SKI 
W  FILHAR M O N  Jl

Dziś, w piątek, o godz. n  m. 4.5 
wiecz. odbędzie się w Filharmonii 
doroczni koncert .siTwc-trowiki. na 
k tó 'i się /łożą  produkcje orkestro* 
we, śpiew, solowe utwory muzyczne 
1 deklamacja (zc szczcgólncm un zglę* 
dnieniem s fo n y  humory .stycznej).

Udział biorą: orkiestra filharmo* 
nu zna pod dyrekcją pp. Ozinuńckic* 
go i Br. Szulca, oraz pp. Czapska 
(śpiew), Dobrowolska * Pawłowska 
śpiew). Stroiiska (deklamacja). Do* 

bos,. (śpcw), Dworakou ski (ikrzyp  
er). M. Masz.) ńsk; (dekLimacja), W .  
W alter (deklam acja) i L. Lfstcin  
t ikompanjament).

D A L S Z Y  C IĄ G  N A  S T R O M E  7.

PROGRAM TEATFDW WAR>ZAWSK.iCH
na piątek, dn. 31 b. m.

WIELKI (Plac Teatralny).
Dz ś wiecz na S' lwcstrowe przeć 

Stawienie z c :\ i " i ‘ .i Dyrekcja O p en  
bardzo ctcktnwny i barwrty program, 
złożoni z trzech rmikomicic ze so* 
ba. kontr.istiijącycli utworów. Citane 
hedą: . .R y ce r sk o ść  w ieśn ia cza " r. u- 
działem pp. kochai .kicj. O D ou sH ej, 
Jaroszów n\, llcdlcwicza i Palcw „za* 
t io łejci'-k iego, pod dy rekcją p. Do! 
życkiego. olśniewający balet rosvj« 
ski „ fr ir u r z k r t"  p:i;i dirckcią uyr.
I- Młynar:--kiego i miły swojską b»*: 
let .Kuprdn" pod T.yrekrJa p. Fitcl 
bc-ga. w wi konaniu v. żystkićfi si! 
baletowych z nroczcmi primahalery> 
nzmi S /inulcćvną i Szymańską na 
czDr.

Jutro na N owy Rok MoniusJkow- 
f-kir iieydzieło „S lra s/ n y D w ó r"  w 
niedzielę dwa pr/ccbtawienla: popoł. 
po cenach zniżonyc.i po<'ńver m 
baśń liryczna „Jaś i M ałgosia  ti-az 
dawno niegrani b.dct „II 'ic szczk a  la­
le k " ,  ii-iccz. narodowa „H a lk a "

N AR O D O W Y  (Plac Teatralny).
Tcutr N arodowy era dziś jutro 

.J i.śm icrh  losu "  Perzi ńskiego, ktljry 
ic.st naiwiększcm sukcesem te see* 
ny od rzasu ,.1’r ze p ió re c / k i"  Żeremi 
skiego. J łunini widzowh entuzjast'-'- 
cznie o ';la ,kuią. wspaiEalą grę Str. 
Jaracza na tle doskonale zgranego 
zc -polu.

AV sobotę popoł. o 4*ej , .l f ’ m d  i j* 
n ym  la b iry n cie" , w niedziele o 3.3(1 
„S a ja n d u ly".

»
LETNI (w ogrodzie Saskim),

Dziś. w piafek i dni- naste.pn-,1 cli 
.Albatros" l‘ jjalkowąkifj>o z (7). 
t-enktem . Leszczyu«kim, Iwfnńwi* 
czem. Gorczyńską, Rotter,Ja.nu-ską. 
Różańską i ł.aską w Altach głów* 
nych.

AA -obotc i w niedzielę popo". po 
cenach zniżonych po raz pie-w szy i 
drugi „1  a iem r.cu  p o w o d z e n ia "  z ka* 
pitalmni żelw e-gw iczem  i Róż cekin 
na ca-iTe.

POLSKI (ulica OEoźna).
„G a r  P aw eł ! irc przestaje! zapeł* 

nia teatru po brzegi, a huc/irc ckl, 
ski po każdem zapadni: c.u k u r tv n  
nagradz-  ja świetni ch i>.-k i.naweów 
••ze znakonrtym Junoszą*Stcipriwskim

Jutro i w niedziele o 4*Cj pop. po 
cenach zniiaAyęli ęzarodzic'-ka t a !ń 
Or*Ola „Z a cza row a n a  K fó le w p e P ,  
która dzięki feeryinej w y st, wic w rbu 
dra szczere za bw it-, n*tyLic-j» d/.'cci, 
ale i dorosłych. Na pr/.editwienią te 
ka/ da osoba dorosła ma pr awo w pro, 
wadzić bezpiatme jedno dziecko do 
lat 6*ciu.

M AŁY (Filharmonia, ni. JasnY).
(>> wieczór przemiła, łacina hum<i* 

ru, arcyznbawna kom edio „ \ a ,d r o ż e  
sza m oja  P eg /“ , nav kt .rei Publicz 
ność bawi sie iv\ born; i co liv da 
wvhncha srrdecz:yrni śnńeełie<m. Ro* 
lę titulow a gra doskonale Stefanja 
,1 irkowsta. -nie główne pp, C /apłiń  
ska. Gryf* Olszewska, W esołowski, 
Buszi ń-ki. Ostaszew-ski i Bonccki.

Jutro i w niedzielę, o 4 ej po cc* 
naeh zniżonych kap.t:dnv ,,/ lza is", 
w którym Junosza Sti-jronski i Ma* 
szvń 'k ' w głównych yolach nieskieli 
pr/c ścigają sic w łu m ior/c i dowci* 
pic.

ĆWIKLIŃSKIEJ I FE R IN H R A
(Nowi' Świat 63)

Dziś dwa przed-tanie.nia, o godz. 
S*cj ni. 15 i 11 m. 15 w ic c/.orćm pr/e* 
śmiesznej knrńkur pal skuj  VcV** 
ncuił‘a i P.err T „M ecen a s - Ho/hec i ic * 
po m aż". Śiv;etnie zgrap. zespól: M. 
Ćwiklińska. 'A Gramiy -k ! . .M. (ie!*  
lą. B. Kośt ięsTanka, C. koniec9»iv i 
W . Roland daią prawdziwy' koncert 
gr\ Coni mieiss na <4 ydwa przed­
stawienia normalne

Jutro i w niedziele o  godz. 4-ej 
popoł., po cenach z nuc/nie zni/o* 
nych arcyzabe.wna „ K a w ia re n k a "  z 
A, Fcrtnercm.

NOW OŚCI (ul. B ielańska 5).
Gra dziś i jutro -w ieżo ivyętiwio« 

na operetkę „L erg dziewczęta" z 
pn. Mossfll i Niewiarowska w rolach 
głównych. początek punktualnie o 
godz. 8 itrir 13.

W  niedzielę po cenach /n ;żonvch 
o god /. 4 m. 15 pn. przepiękna ope* 
retka „L a d y  C h ic  ‘ /  p. Niewiarow* 
ska w roli t' Milowej.

Teatr x owości urząd/ą w ice/ór 
Sylw rstm w i /c »  w ,n i niałym koncer* 
tein kabaretem .f z  olbrzym im  niogra- 
mcm. w 1 t i n m  wsta.jsin najlen-zc 
si!v /o ,n otu  nas/e i op»retki np. Mes* 
aj, Nie., iarowski, Dcmbnwikim. 

Dowrnunfem S»mp*łKMĆfau na c/e*

a
IM. F F 2D R Y  (ul. Śniadeckich).

\A p ątek. o godz- 1l*ej iries-zo. 
'«etn „B a ! S y lw estrow y".

W  soootę ( No wy  Rok), o godz. 
4*ci ,.O g n iem  i m e c z e m " . O  godz. 
S ei p d  ikz pierwszy ,.O b ron a  Ol*  
s/ ryn u ".

\V -niedz.clę, o godz. 12-ej J a s e ł* 
■ku". O  godz. 4*ej „J a sełk a ". O  8*ej 
po .ra z drugi „ O b ron a  O ls z ty n a " .

QUI PRO QUO (Galerja L.uk- 
rfnliuróa, ulica Senatorska)

Sw redo v.i taniona rewia p. t. 
... tirfcH S o r g o "  po /a  ciętą jłold ' ezną 

jtfx rą obfituje w noc arcywcsołych 
nuimcrów żywo oklay.kiwanych prrez 
pi iblic.zno.ść. Niezrównany JaTos&y po 
pcusbycło się chrypki swoją konfe* 
rtenzjafk* rozśmiesza do łez cała 
is-'.ęło« ;nę.

Zy i -ODRODZONY (Praga 
mi ntowska).

Dziś „fi ś c ie k ło  T o r re a d o r "  T J. 
Daszewskim iv roli tytułowej.

O  godz. 12 w noci- „ S a c  S ylw e*  
s frn w a "  p. t. „ N o c  szalu  i tań ca".

Dn. 1 i 2 .stycznia, o g xf z. 4 pap 
„ f l i s t o i i a  o cu d ow n cm  .\ a ro d ie m u  
P u ń sk iem ".

() godz. 8 w. „ W ś c i e k ły  T o r r e ?> 
d or".

Dn. 3 i 4 stycznia „ W ś c i e k ły  T or* 
rca d or"

„ S n c  szalu  i tań ca “  w teatrze Od* 
rottebnym (na Prad/e).

V  programie: Koncert K baret.
Powitanie Nowego Roku. x iespo* 
dziaiiki. Bilet wejścia 4 zł.

PERSKIE OKO (M arszałkow­
ska Nr. 125).

Daje clz.iś znakomitą ręiyję karm* 
w /Iową. która zdobyła sobie poyro* 
dzenie.

Dziś. o god/. 12 tn. 15 iv toc.v da* 
pa będ ,e jeden raz tvll o wielka rc» 
w ja si-lwcstrow.i v dwuch aktach. 18 
obrazach' /  ud/uilem całego zespo*u: 
Rewja G  wzbudziła wielkie zar.ntet-n 
sowanie.

TE A TR  „ZJED NOCZON YCH 1'.
(Wolska 32).

Dziś. o godz. 8.15 premiera zna* 
kom tej sztuki ze śpiewami i tańca. 

I ■ '! śliwinskiegn p. t. ,.A ad przep a ś  
' c i* " . Obsadę t . ior/ ą najlepsze sili 

zt-ąptilu. śpiewy i ewmkc.je taneczne 
doskonale pomyślane.

CLIM FJA (M ars/alk. 114)
Codziennie o.-tatnia sensacja „L o­

ża m a soń ska "  z doskonal /gram m  
zespołem. Sztuka ta bedzie grana 
przez cały tydzień nocwiąteczny. 
tro o godzinie 12 w nocy W.iełic W ie  
czór Sylwestaow-y z urozmaiconym  
programem.

ELD O RADO  (Ulica Hoża 25).
AAczoraisza premiera .T rzy m a j ja* 

s o n "  dowiodła, żc teatrzyk ten j"od 
energie/nem kierownictwem Ludwi* 
ka S-mpolińskiego i '/tu r a  Tura 
poziomem swoim siale idzie iv górę. 
Świetne i mehulyine opt retki. ske* 
i zc. piosenki i tańce w wybornem wy­
konaniu utalentowanych artystów, 
zv"kalv ogólnp uznanie i byli gorą* 
ro oklaskiwane przez licznie zchra* 
ną nubliczność.

Dziś i e-łdziennie powtórzenie nrę« 
rnjcry, która znowu napewno na dłu* 
go nie zejdzie z aft za.

AA noci-. o g o d z . 1 2 < c j  ..Szalona  
N o c  S y lw es tro w a ".

M ICNON (M arszałkowska 81h) 
Dzżś i codziennie operetka w 2*ch 

akt. z prologiem muz. (T. Jo tala 
„B o g o w ie  na z ie m i"  z. udziałem ea. 
łego zespołu oraz otórów .

Ie. jak równi cż nienys/orzedne  
z innych teatrów wa.rszawskicn

silv

CYRK
Dziś 8 m. 3(1 14 itrakcyj programu 

grudniowego i 16 lwów nubijskich 
pogromcy Petrrsona. /
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Wie< Ki Doroczny Bal Sylwestrowy
7 uaziaieni art. scen warszawskich oraz baletu  tea tru  N ow ości.

■arzą restauracj na ę noc przygotował specjalne menu. Ceny zwykłe. Zamówienia na pozostałe loże i stoliki przyjmowane są codz:ennie od godz. 5-ej do 9-ej wiecz. na miejscu lub tel. 198-71,

KOC NIESPODZIANEK. ATRAKCJE.

Dalszy ciąg informacji 
ze str. 5-ej

N O W Y  R O K  DI. \ D Z IE C I W  FIL.
H \ R M O \ J l.

Jutro w dmu N ow ego Roku. o go« 
dżinie 3«cj popoł. odbędzie się \\spa< 
niała uczta artystyczna dla dzieci i 
dorosłych, którzy- chcą jak najmilej 
wespół z wielkimi artv.-,tanr godnie 
powitać N ow y Rok l°27*my.

BilrerkiewKzówna, Malicka, Ma. 
zarekówna Zbom ske .  Ruszkowska, 

mistrz Frenkiel, Małkowski, Zelw c. 
rowicz, kapel. H irszfeld —  oto zna. 
kornie! wykonawcy złotej sęrji atrak; 
cji Noworocznych.

Bajeczne to widowisko, jak słychać, 
»i iągnic liczne rzesze naszy-ch milu. 
sińskich.

D W A  K O N C E R T Y  
H U M O R U  S Y L W E S T k O W E G O  

W  K O N S L R W A T O R J U M

Dziś. w dniu Sylwestra odhędą się 
w sali Konserwatorjum. o godz. lO.ej 
■wieczorem i 12.30 jx> północy d%va 
prog'am y sylwestrowe. Specjalnie 
napisane utwory wykonają artyści 
te*tróv Narodowego i Polskiego.

W  ob'-dwócE programach udział 
biorą: Marja Corofcwb.ska Maria M a; 

ick« St. Ma ' rckówna T ideu sz  
Frenkiel. Julja.-i Krzewiński. Mariusz 
Maszyński A l. Zelwerowicz oraz 
W żkłor Krupiński przy- fortepianie.

Kasa: Chodowiecki. Krak. Przed; 
mieście -. Io godz. 7*cj wiccz., zaś 
od godz 7*ei do końca programów  
w Konse-watorjum  (Okólnik 1).

S Z O P K A  K R A K O W S K A  W  W A R .
S Z A  W IE .

V. dniac-h 1. 2 i 6 stycznia M arsza, 
wa bedzie miała widowisko niezniicr. 
nie ciekawe; Związek Teatrów Lu­
dowych organizuje przedstawienia 
„Szopki K rakow skiej" opracowanej 
na wzor tego rod za j- widowisk lu. 
dowych w okolicach Krakowa.

Opracował „Szopkę przy porno* 
cv młodzieży akademickiej prof. Cier 
nisk m uzykę przegotował Feliks Ry* 
bicki.

Prżż/jsf'  wicnia będą odbywały się 
w gmachu k:na .Stylow ego". Począ. 
tek o godz. 12 w południe.

Bardzo niskie ceny miejsc (1 i 2 
złote) oraz ciekawa treść przedsta* 
w-ień zapewne ściągną tłumy w i. 
dzów co zmusi Związek Teatrów  
LuJow-ych do powiększenia ilości 
przedstawień „Szopki".

T E A T R  D L A  D Z IE C I  
(Jasna nr. 3 )

W  niedzielę, dnia 2*go stycznia 
1°27 roku, o  god dnie 12.cj minut 15 
w- południc odhęjzic się 15*tc w sc. 
zonie przedstawienie dla dzieci o 
charakterze wybitnie pcdagogicz. 
n\ m.

Dane będą: efektowne baśnie zna* 
nego poety O r-O ta: ,,'Zabi k r ó l  i
,,R óża  z zaczaroiusnego ogrodu *, o« 
raz pantom,na baletowa „ Z a c z a r o ;  
u-ane la le czk i“ . W  przerwach: barw. 
ne przezrocza świetlne nanego ar. 
tysty malarza Karola Mackiewicza, 
rozdawnictwo upominków-, oraz kon. 
kurs deklamaeyjny dzieci z prcm ja.

DRZAZG7
I ŻYC ZE N IA  NIE PO M O G Ą  

Dziś Sylwestra, —  cne życzenia, 
Aby koniec był już bidzie 
Lecz się jakoś nic nie zmienia, —
Pc staremu wszystko idzie 
Czytaj wzmianki jak należy,
Jak się w Polsce zgrabnie ., śwista 
Wczoraj było sto kradzieży.
Jutro będzie ich czterysta!
Dookoła śwarne chłopy,
Nie znający co rekracje.
Dziennie mamy trzy podkopy 
I ze cztery dełloracje.
W szystko idzie starą drogą —
Jak w śródmieściu, tak na W oli.
Cne życzenia nie pomogą,
Gdy nie widać dobrej woli...

E s ie t .

Z zebrania miesięcznego 
cztonkó*v T-wa Qkr. Warsz.

Dnia 2 “ b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem y.-prezesa Leo­
na Danielew cza miesięczne ze­
branie członków T-wa.

Przewodniczący zapozna? ze­
branych z czynnościami Zarzą­
du, które ograniczały się w okre 
sie sprawozdawczym prawie wy­
łącznie do spraw technicznych 
: administracyjnych T-wa.

W  dalszym ciągu przewodni­
czący zakomunikował zebranym 
przebieg pokazu jarmarku wki 
i przetworów z owoców- i wa­
rz) w urządzonym w P<agatcli w 
czacie od 8  do 1 9  grudnia.

P. Płaszczyk odczytał nade­
słaną przez Komitet Organiza­
cyjny Towarzystwa odezwę w 
sprawie zapisywania się na człon 
ków tegoż Towarzystwa. 
f Centralne T wo Ogrodnicze 
Francuskie (Socicte des \gri- 
culteurs des Fra.nce) ty r. 1 1/27 
obchodzić będzie 1 0 0 -lecie swe­
go założenia i w celu uczczenia 
rocznic)- urządza wystawę o- 
grodn-czą o charakterze między­
narodowym. Do Honorowego 
Komitetu tej wystawy popro­
szono szereg wybitnych osobi­
stości zc św :ata ogrodniczego 
iak: p. E. Jankowskiego. P. ITo- 
sera p. F. Szaniora. p. B. IIrv- 
mewieckiego, p. L. Daniclowi- 
cza, p S. Dolińskiego, p. J Mar- 
ciuca j p. Moldanhaw-era.

W  maiu r. 1 9 2 7  7 okazji przy­
padającej rocznicy 2 0 0 -łecia o- 
twarcia Ogrodu Saskiego dla 
oubliczności, Komitet składają 
cy się z pp.: v.-prezydenta M

Jankowsk ego, ławnika W. Kro- 
nenborga. naczelnika wydziału 
technicznego Słonimskiego i L. 
Danicłew icza opracuje program 
uczczenia tej rocznicy.

P. Roman Berg wygłosił cie­
kawą i rzeczową pogadankę na 
temat „Kierunki produkcji win 
owocowych w Polsce".

Moc l u s j c i l z i s n e k  p rzy  s n o t N i u  

N O W E G O  i S O K U
w restauracii

„ U N . H ”
Koniuszki 12

Pod nov ym zarządem P a w ła  Ł u n la .

741

UBIORY MĘSKIE | 
OKRYCIA DAMSKIE

PO CENACH  ŚCIŚLE  
G O T Ó W K O W Y C H

O D P O W I E D Z I A L N Y M

BEZ ZALICZKI
761

P O L E C A

W Y T W Ó R N I A

N a j l e p i e j  p  o  w ; t  a  ć  N O W Y  R O K

„Ff.RZE WIEDEŃSKIM"
T r ę b a c k a  1 1 .  T e l e f  5 8 - 2 2 .

NOC SYLW ESTRO W A
W  R E S T A U R A C J I

„ V I C  T  O  R I  A “
u’. J A S N A  26,

Powiększony program atrakcji artystycznych.
W I E L E  N O W O Ś C I .  r m

D Z I A Ł  L E K A R S K I
P o r c d a  t r a ł a m i  w  ah orobuch w e n e ry c z n y c h  ad B - l l  r .  I ud 6 -9  w .

N O W A  S P E C J A L N O  C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  d r ó g  m o ­
c z o w y c h  (nerek, pęcherza!, s k ó r n a  

i w e w n ę t r z n e .
Laboratorjum do badan krwi 1 moczu

Lampy kwarcowe. SoI)ux. Roentgen. 
Elektryzacje. Naświetlania pojedyncze

LECZNICA
/ P R Z Y C H O D N I A )  

C h m i e l n e  P6 (vis-a-vis dworcaj. 
W i z y t a  3  z l .  Przyjęcia od 8

i grupami (dzieci), 
do 9 w. Niedziele do 2 pp.

I  1\ C *  * 7  M I  r  A  oRP NACKA 9JL*’ L^( 1 r \ .  Telefon 516-03
•jpecjalna przychodnia dla chorób w e n e r y c z n y c h  l n i e m o c y  p le l o . - v e h -
L e c z e n i e  n a j n o w s z e m l  ś r o d k a m i .  Rentgen, lampa kwarcowa, SolIux, 

elek'ryzacja1 Analizy lekarskie.
Czym.., od 8 ‘/i  rano do 9 wiecz. Porada 3  z l .  364

W  niedzielę i święta od 10 —  2 popoł

T l  T T l M D i  N O W Y  G A B I N E T
L Ł L Z N 1 L A  W E N E R O L O G I C 7 N Y
S o e c ja ln  n r z y c h o ^ n i a  lia chorób skórnych', wenerycznych i niemocy 
płciowej: L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W  analizy moczu, krwi na syi na­
świetlenia T w a r d o  N -  45 r ó g  Z ł o t e j .  Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz. 

W i z y t a  3 z ł .  W  niedziele od 10— 2pp.

Df. fflPd. J. ftLTKROFEfi
Choroby kobiece i Akuszerja. Kiliń­
skiego mrzv DługieO 5 — 7. Tel. 25-44

Dr. med. BERNSTEIN
Wspólna 63 rn. 1 (parter)

121 lei. 402-61
chor. w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p ł c i o ­
w a  s k ó r n e ,  u, t o s o w  I k o s m e ­
t y k a  le k .  Przyjmuj- 8 - 1  i 4— 8 pp. 
Panic 1 — 2. Niezamożnvm ustępstwo

ZlGflUHT FAJHCSflD r .  
m e d .
L e n n o  36 (vis-a-vis Solnej), tel. 287-74. 
Chor, w e n e r y c z n e ,  skórne, moczo- 
płciowe. Gabinet elektropromisnlolecz 

niczy. Analizy krwi. 59y 
Przyjm. do 11 rano i od 3 —  8 wiecz

Dr. KAUFM9N
Wspólna 56, tel. 31-35

Choroby weneryczne, płciowe, skórne 
I włosów. Analizy krwi (svfilis).

Od 8 do 2 do poł. i od 4 do 9 wiecz.

Dr. med. SCH0ENMAN
H O R T E N S J A  6 -

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Przyjm, 9— 2 i 5 — 8. 323

Dr. HenryK Zusman
Al. Jerozol. 36 róg Marszałkowskie 

Tel. 228-80 
Choroby skórne, weneryczne, niemoc 

ptclowa Analiza krwi 448 
Przyjmuje 3 1, ,— 81,/,. W  święta od 10— 1

NA SPŁAT*

UBIORU HESKIE 

OKRyClA BAŃSKIE 
FUTRA

p o le c a  

M A G A Z Y N  189

U N I W E R S A L N Y

■•**»- CHAZANOW
S u i lm k i , ! t  i l ]  I itltl

d o m  h r  Z a m o y s k i e g o

O B U W I E
B O N

n a  R A T Y
T O N

Marszałkowska, 34 (w podwórzu) 
N A  G W I A Z D K Ę  W IF L r t l  

w Y B u t

MEBLE NA RATY
D O  IO  m lE S  ę c Y  stałym 1 poleco­
nym khjentOin bez zaliczek daje Maga­
zyn mebli F R A N C I S Z K A  B R Z O -  
Ż O w S K i t G D  N o w y - Ś w i a t  4 9 ,
I piętro (dawniej Elektoralna 1), w elki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów, siołow, szaf, bielizniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, nte- 
bń g etych. 88

M/IC7VMV do szycia znane „ i h r  
I U 0  I N  I K a s p r z y c k i  Compa­

ny" .  Naikorzvstniej kupić, Marszał­
kowska 153 róg Królewskiej. Konku­
rencyjne od 165 złutych. Prowincja 
listownie.

SAMOCHODOWE lińskiego
Al. Icozolim skie 27 rozkładają spłaty 
na 12 miesięcy. 635'2

s* t 0\,USIBAEFTEPŁY-
T « 44 są najlepsze płyty gramofonowe, 
I A  nadające ęię ao tańca. Orygi- 

ginalne nagrania amerykańskich, an-
g.elsktch i fjancuskich orkiestr. W yszły  
ostatnie nowości taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i walc-boston. żądać 
we wszystkich składach muzycznych.

145

R T i C  jeszcze wstąp na 1 y L  
U L I d  kolację za 1 złoty 1  L \ .,
(1 □  I A 11 V s m a c z n e  i p o ż y w n e  
U  D I U  D I 1.—  zł. od goJz. 12 — 6. 
MI .FCZ ARNIA K 1 E R B E D 1A N K A 
R O G  D O B R E J  1 M \RJENSZTADT

ZE ZMARSZCZKAMI p,S ‘
podbródkami i złą cerą pan nie będzie. 
Panie chcąc pozbyć się zmarszczek, 
podbródków, piegów, mieć naprawdę 
ładną cerę, łabędzią szyję i klasyczny 
otva; twarzy, pofatygują się od 1 1 -ej 
do 5-ei, pracujące panie w niedzielę 
od 2-ej do 7-ej. Hoża 41— 7. Paderew-

7 C D Y  ^tuczne, korony, mostki naj 
Z . - D l  nowszych systemów. Spłaty 
czesciowe. Twarda 45 róg Złotej, t-78

l l l ł / A P A I  Mebli W  elki wybór Bez 
U  W A L l A !  zaliczki". Rozplata awu- 
letnia. Ceny gotowkowe. .W iktor ', 
Marszałkowsk 92. 608

80 zł. SZOFERSKI KURS
tenrji 1 praktyki w szkole Pryliński"go, 
A l  Jerozolimskie 27 63511

FUTRA NA RATY 1TK3;
palta fokowe, karakułowe, bibretowe 
i pluszowe, galanterja futrzana, filtra 
męskie, przeróbki podtug najnowszych 
model 40 procent tar.ie' w y k o n y w a  
wytwórnia futer i okryć. D z i e l n a  5 
m . 3 4 .  127

męskie,
damskie24i WILCZA. FALTA

i uczniowskie; najwykwintniejsze. Naj­
taniej! w-telki w-ybór! Kurtki cieple, fu­
tra, burki, spodnie, garnitury gotowe 
(zamówienia) Pierwszorzędne wykona­
nie. Uwaga Wilcza, 24a parter front. 
Tel. 242-34. Józef Markow-ski i S-ka 
Studentom ustępstwa. 503

P  O  I i  O  J  U
mekrępujgeego — spokojnego — 
względnie umeblowanigo, z ele- 
mentarnemi wygodami, d o s z u -  
ku'ę. Zqłoszenia listown.e Adm. 
,-ABC“ pod W M lub tei- 91-62 

od 11— 1 i 5 - 6 .

j . - ń p ń m  d f w n y c h ,  nowoczes- 
I A t l l i U W  nych, mazura, rozpoczy­

na nowy kuis 1. 7 styczn a szkoła Ka­
zimierza Kamińskiego. Krucza 9. 748

PIFLĘGNIARKA przyjmie posa­
dę do chorego, op.eka troskliwa. Zgło­
szenia 9— 'lp r. tel. 102-35.

C M l / A f i r  karnawałowe od 40 zł..
strojne 60, koronkow e lt'0, 

dżetow-e lamowi i50, duży wybór Ho­
ża 54 —  2 Br. Unkiewicż, filia Kri; 
cza 30 <sklepJ_________________________ 758

D D 7 C n 7 A -  we*nianai bawełniana 
r i l L i . U L h ,  I jedwaiina, oraz Nici 
i Lasse. P R Z Ę D L O P O L ,  Warsza­
wa. Senatorska b. 540

0 7 Y I  n y  Tablice firm ow  grawe. 
O1/ - 1 Ł.U I . rowane —  emaljowaue 
Tabliczki na drzw-i, do ohrazów, por­
tretów. Znaczki fabryczne grawero­
wane, wytłaczane. Marki restau-acyj- 
ne, dla szatni, do kluczy Stemple me­
talowe. kauczukowe. Szablony. Datow- 
nl,l. Numerato y Naitanlej w-ykony- 
wa Zakład C aw rsko-Pieczętarskl oraz 
mechaniczna v , vórnia tablic g-awe- 
rowanych A reda Skoniecznego, Se 
n-to ska 3. tel 142 43 362

FORTEPIAN
Buchholtza. Radna 4 — 55.

Z LICYTACJI
Wyprzedajemy fu­
tra męskie, palta 
zimowe jesienne 
uczniowskie gar­
nitury, kurrtki na 

baranach

WILCZA 57 
Z BRAMY.

251/2

długi sprze­
dam marki

ŻYLAKÓW
radykalne usuw-a- 
nie bez operacji. 
Leczenie przewle­
kłych owrzodzeu. 
D r  K a t z r Zielna 
11, od 4 — 8. 623

/v \  Ps f\) v



Przegląd mód 
w Chinach

W  grudniu w jcdm  m z teatrów  
w Szanghaju urządzono wielki pr/.e* 
gląd mód, który miał pa eclu żubra* 
zowanic hi .toryczncgo rozwoju mo* 
d\ u kobiet chińskich.

W  t\ fil pokazie mód —  choć od* 
bywał się on w teatrze, które m wyż* 
sze sfery towarzyskie C'hin dotąd 
pogardzały —  wzięty udział najwv* 
bitm cjszc damy chińskie pod prze* 
wodem córki premjera.

Rozpoczęto od wzorów dawne ch 
mód z c /a c iw  dynafctjł l iana i drogą 
stopniowych przcjsc pokazano sZcl* 
kie szaty epok aż do czasów Man* 
d ż j. Przeglądowi stale towarzyszyły  
muzyka i spicee.

Pr/J szedł wreszcie czas na stro­
je współczesne. Przy tej sposobno* 
ści wystąpił eopraeeda bardzo jaskra- 
Wo1'sp ó r  przeciwko zbe t daleko, po* 
suniętym nowinkom w stroju. Me 
prócz nielicznych dam, które stro* 
jom  nowoczesnym złorzeczyły, wszy* 
sikic inne były z wystawy bardzo 
zadowolone, gd; ż podobno żadne 
serce kobiece nic jest ee stanic o* 
p r/ce  s ę  urokowi nowoczesnej mo*

A le  pokaz m ód ev Chinach, poza 
swym celem bezpośrednim ma głę* 
bokie dla Europę znaczenie. Przy* 
pom nijm y sobie, że wkrótce potem, 
jak lapończycy zaczęli się ubierać po 
europesku, nastąpiła zwycięska wo., 
na z Rosją. Obecnie europeizują sie 
na eeiclką skałę Chinę Ktorc pań­
stwo europejskie padnie oliarą tej 
europci/ac ii?

hieuonJo uypraua 
do Kabaretu

Panna Maria G.. Stare Miasto 7, 
miała wczoraj „w olne". Pan A dolf M., 
sąsiad i narzeczony. Stare Miasto 9, 
też nie miał co robić popołudniu. 
Spotkali się i wywiązała się między 
mmi lak fózjnowji;

On; —  No, niożcbyśmy poszli na 
spacer?

Ona: —  E. ja mam Jose spaccow . 
Ja chcę ise „na kabaret

On: —  Było nic było, chodźmy na 
kabaret.

A że była godzina dopiero szó.ta, 
więc mieli jeszcze przed pójściem do 
kabaretu godzinkę do spędzenia. Po 
szli na herbatę do restauracji ,Pod je 
leniem". W idok rumianych serdelków 
zrodził apetyt u młodej pary. A  że 
trudno przełknąć serdelki bez Jednej 
większej , więc dla 1-urazu wycnylili 
najpierw „po jednej", a potem... Po­
tem, po jedenastu serdelkach i sześciu 
większych zrobiło im się gorąco.

Byt już czas pójścia do kabaretu. 
To też pospieszyli w kierunku „M o- 
m usa". Zobaczywszy parę od której 
buchało wódką, bileter tego teatrzyku 
odezwał się:

—  Bardzo pi/.epraszam, ale w ta­
kim sianie nie mogę wpuścić pań­
stwa...

—  Co pan powiedział, w takim sta­
nie? —  jął się złościć pan M.

—  No, państwo sobie trochę podpi­
li —  pozwolił sobie zwrócić uwagę bi­
leter.

—  Podpili, to podpili, ale „w takim 
stanie"? —  zaczął gwałtownie nacie­
rać pan Adolf.

Ponieważ bileter nie umiał wytłoma- 
czyc gościom, co miało znaczyć „w ta­
kim stanie” , spotkała go dotkliwa ka­
ra: pan M. uderzył go w twarz. Gdy 
bitemu bileterowi przybył na pomoc 
kolega, dostał po nosie od panny G. 
Słow’em kabaret w kabarecie.

W  rezultacie goście musieli być od­
prowadzeni do komisarjatu, gdzie prze 

tizymano ich do wytrzeźwienia.

F a w ory t lon d yń sk ieg o  Z oo  p rzy  sm acznym  posiłku .

Nasze dzisci
—  Mamusiu, pow iedz, proszę, dla* 

czego tatko jest l\sv?
—  M oje dziecko, dlatego, ze dużo 

pracował głową.
—  W ięc czym ty pracujesz, ‘ma* 

musit^ jeżeli masz tak duzo wdołów?

Prawdziwa miłość
M a ż : P: ły i  ęglcśim przed oitąrzem  

dzielić zart.wno smutki jak radosc, 
l o  właśnie jest przyczyną dlaczego, 
moja żona siada do fortepianu, ile* 
kroć bola ją zęby. Poprostu 'nie chce 
cierpieć sama.

A rc y d zie ło  m istrza  F ilip c za k a

P rześliczn a  para pantofli, w yk on a n a  w za szczy tn ie  znanym  za k ła d zie  p. 
V ilipczaka , na p ick n e  n óżk i k a n d yd a tk i n a szego  konkursu  film ow ego.

P a n lo llc  tc p och od zą  z  og rom n e g o  w yb oru  obuw ia b a low ego  na nad­
ch o d zą cy  karnaw ał,

P . F il.p cza k  p ow roc il n ieaaw no z P a r y .a , skąd p rzyw ióz ł najptąkni ■/'- 
s z e  m udele.

O lśn iew ają ca  urodą T u rczyn k a  p. H elena  Hanun, bu dząca  osta tn io  w iet- 
faf sen sacją  w P aryżu .

J e j ś liczn a  g łów k a  p ro jek tow a ła  m od ele  n o w oczesn eg o  slro ju  T u rczy - 
nck , k ió rc  na stęp n ie  a probow a ł K cm al P asza ,

\

N o w a  g w ia zd a  film o w a

CJbiadek pelikana 

'

i

D y k ia to rk a  tureckiej m o d y

P , K lara  W in d sor, u osob ien ie  u ro d y , w d zięku  i lo tog rn iczn ośc i.

N o w i  m ieszkańcy L o n d y n u

12 r ó żow ych  n iem ow lą t k tó re  p rz y sz ły  na św iat w n oc w igilijna .
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